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Miliony dolarów na faszystowskie wiły zbrojne

Jąm ąęh n a  R o O S C V t lfa
knuli bankierzy z Morganem na czele
Davies organizuje gangsterom przeciirko demokratom

Waszyngton. (API) Rewelacyjne szczegóły, rzuca
jące nowe światło na ruch faszystowski w Stanach 
Zjednoczonych i dotyczące antyrooseveltowskiego za 
machu stanu, podaje agencja Telepress.

W  czasie przesłuchania w  se
nackiej komisji antyam erykań- 
skicj działalności, gen. Smedley 
Butler, zeznał pod przysięgą, że 
w  roku 1934 ofiarowano mu prze
wodnictwo w  faszystowskim za-

rmchu stanu skierowanym prze
ciwko Kooscveltowi. Za- tą ofertą 
stal bezpośrednio John W. Davies, 
adwokat, działający na zlecenie 
domu bankowego Morgana i in 
nych bankierów W all Street, a

T e rro r  rządu ateńskiego
t rw a  z n ie  zm n ie js zo n ą  s iłą

A  t e n y  (API). Nic zważając na 
pokojowe propozycje rządu gen. 
Markosa, faszystowski rząd ateń
ski pogłębia nadal terror w sto
sunku do demokratów greckich.

Wczoraj 5 patriotów, w tym 2 
kobiety —  stracono na Krecie. 
Byli oni oskarżeni o niesienie po
mocy partyzantom.

Jednocześnie trybun a ! w o jsko
w y  w  H e rak lion ie  w yda l 4 w y ro 
k i  śm ierci na żołnierzy, k tó rzy

próbowali uciec do szeregów a r
mii demokratycznej a trybunał 
wojskowy w Łarissie wydał 12 
wyroków śmierci za pomoc dla 
partyzantów.

Fakenham ministrem lotnictwa
LONDYN. B yły m inister do 

spraw Niemiec lo rd Pakenham mia
nowany został m inistrem lotnictwa 
cywilnego.

obecnie doradca prawny senac
kiej komisji prawniczej.

Z  dalszych zeznań generała Bu
tlera wynika, że pucz był skiero
wany przeciw'ko gospodarczej po
lityce prez. Roosevelta „New  
Deal“ i że bankierzy i ich ka
pitalistyczni klienci ofiarowali 
miliony dolarów na przekształce
nie „amerykańskiego legionu we
teranów“ — organizacji byłych 
kombatantów' w faszystowskie si
ły zbrojne.

Korespondent Telepressu stwier 
dza, że ponieważ oświadczenie 
gen. Butlera zostało złożone w  ko
misji działalności antyam erykań. 
skiej, której politykę i statut okre 
ślil sam Davies, prawie nic z je 
go zeznań nie dotarło do opinii 
publicznej.

Korespondent podkreśla ponad
to, że Davies usiłuje obecnie stwo
rzyć bandy gangsterów przeciw
ko wzrastającemu ruchowi demo
kratycznemu pod przewolnictwem  
Henry WaHace‘a. W  swych dąże
niach opiera się ón na antykomu
nistycznej ustawie Mundta, która 
w ten sposób stanowić będzie pod 
stawę prawną jego działalności.
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NYSA , w czerwcu
Wiele już pociągów' i  samocho

dów przebyło od chw ili wyzwolenia 
drogę Katowice — Nysa. Każdemu, 
kto przejeżdżał tą trasą, bliska jest 
Sercu ziemia opolska i zawsze od
kryw a tam coś nowego.

W Strzelcach, w czasie krótkiego 
Postoju zbliżył sie do autobusu sta
ruszek i swoim przedziwnym a pię 
knym  językiem powiedział nam jak 
się nazywa, ile  ma la t (ma 88), że 
już pochował żonę i dzieci, i poka- 
fcał nam swój dom, k tó ry  się spalił 
I zainteresował sie dokąd i  po co 
jedziemy.

W białe j i czystej wiosce Wrzo- 
skiej, o typowo słowiańskim cha
rakterze, nie w idzieliśm y domu 
W którym  by nie było pod dachem 
m alutk ie j „niszy“ na świątka.

Radowaliśmy się dorfcdnym zbo
żem, otaczającym jak okiem się
gnąć szosę, radowaliśmy się zdro
w ym i dziećmi, wybiegającym i na 
Widok autobusu i ty lko  jedna rzecz 
nas zasmuciła: kłusownicy, którzy 
W tym czasie urządzili polowanie na 
Zające. Chyba nie wiedzą, że z każ 
dej pary zabitej w czerwcu może 
być w jesieni 10 zajęcy!

Trzech laureatów
Odwieczne i tak bardzo zniszczo

ne imasto — Nysa, obchodziło za
kończenie. I I  Śląskiego* 1 Tygodnia, 
K u ltu ry  nader uroczyście. W nie
dzielę 6 bm. zwołano tu  Nadzwy
czajne Posiedzenie Tow. Przyjaciół 
Nauk w celu wręczenia iłagród lau
reatom miasta. Kazim ierz Golba, 
którem u przyznano drugą nagrodę 
— 100.000 zł. za dramat „Nysa mści 
się“  nie mógł przybyć z powodu 
choroby i odczytano ty lko  jego w 
serdecznych słowach napisany list. 
Trzecią nagrodę w  wysokości 50.000 
zł. wręczono asystentowi Uniwersy
tetu Warszawskiego St. Kozakiew i
czowi za pracę naukową „ Zabytki 
sztuki w Nysie“ . Czwartą nagro lę 
otrzym ał miejscowy Polak Rafał 
Urban z Głogówka za „Term in  ny 
ski“ . U tw ory Urbana napisane prze 
dziwnym, archaizującym jeżykiem, 
są pełne swoistego humoru i ołbrzy 
miego um iłowania ziemi rodzinnej. 
Pierwsza nagroda w wysokości 250 
tysięcy zł. czeka na zdobywcę.

Publiczne posiedzenie WRK
W gimnazjum zwanym „C aro li- 

neum“ , gdzie była ongiś kolegiata 
jezuicka, założona przez króla Jana 
Kazimierza i  gdzie p rz e b i ja l i  jako

wychowankowie k ró l Jan Sobieski 
i K orybut W iśniowiecki odbyła się 
druga część uroczystości — piąte 
publiczne, terenowe posiedzenie 
Woj. Rady K u ltu ry .

Przewodniczący dr. Lutman za
gaił obrady, mówiąc o znaczeniu te
renowych posiedzeń, których celem 
jest zapoznanie się ze stanem i po
trzebami ku ltu ra lnym i poszczegól
nych rejonów. Jeżeli chodzi o rejon 
nyski, powtórzymy je pokrótce za 
przedstawicielami trzech powiatów.

Rajlcpiej zrailisfonizowany 
powiat

Powiat prudnicki o charakterze 
rolniczym, zamieszkuje. 90.000 ludno 
ści, w  tym dwie trzecie autochto
nów. Znajduje się tu 33 szkól pod
stawowych, 10 średnich, 6 ro ln i
czych, 43 przedszkoli itp. Rozwija 
się tu  i pracuje 23 świetlic, 10 tea
trów  amatorskich, 6 zespołów m u
zycznych, 3 samokształceniowe, 
wkrótce zostanie stworzony teatr 
kukie łkow y i orkiestra dęta. Powiat 
prudn icki jest najlepiej zradiofoni- 
zowanym miastem w Polsce, Trzy 
radiowęzły dysponują 1.500 głośni
kami. G łównym i niedociągnięciami 
są: brak pomocy finansowej i  tech
nicznej, mała ilość książek i  b ib lio 
teka. Potrzeba jeszcze uruchomić 
kino w Głogówku, Muzeum Regio
nalne, udostępnić teatr i zaintereso
wać się zagadnieniami turystyczny
mi.

Przygraniczny powiat grodkowski 
jest zniszczony działaniami wojen
nym i i  daje się tu  odczuwać brak 
ludzi, którzy by pokierowali pracą 
kultura lną, czego dowodem jest fakt 
że w samym mieście w  połowie zbu 
rzonym a liczącym zaledwie 2.500 
mieszkańców, nie istnieje przy Sta 
rostwie referat K u ltu ry  i Sztuki. 
Najważniejszym osiągnięciem po

w iatu jest to, że każde dziecko zo
stało objęte nauką w  szkole.

Biblioteka Carolineura
Największy powiat nyski domaga 

się szybkiej odbudowy bezcennych 
zabytków polskości, remontu teatru 
i kina, założenia szkoły muzycznej 
i koordynowania poczynań ku ltu ra l 
nych z innym i instytucjam i jak  np. 
z przemysłem. Nieodzowne jest 
także uporządkowanie i  wykorzy
stanie b ib lio tek i Carolineum (30.000 
dzieł) zbadanie i opisanie pomni
ków polskości oraz uaktywnienie 
powiatów pod wzglądem turystycz
nym w związku z ruchem letnisko
wym  w  miejscowościach Paczków i 
Głuchołazy.

Po referacie dyr. Lutmana odbyła 
się dyskusja. D yr. Lutman, zamy
kając posiedzenie stw ierdził, że w 
ślad za tą, powinny się odbyć we
wnętrzne porozumiewawcze konfe
rencje trzech powiatów, na których 
skonkretyzowano by poruszone po
stulaty i  podkreślił in ic ja tyw ę N y
sy, k tóra ufundowała tak potrzeb
ną i pożyteczną nagrodę.

Wycieczka do pobliskich Głucho
łaz, gdzie odbywały się popisy ar
tystyczne i zwiedzenie cennych zbio 
rów muzeum, zakończyły I I  Śląski 
Tydzień K u ltu ry  w  NySie. (R. L.)

Ageneja, donosi dalej, że Davies 
oświadczył przed komisją praw ni
czą, iż projekt ustawy Mundta 
jest „całkowicie zgodny z kon
stytucją Stanów Zjednoczonych“. 
Ustawa ta, ja k  Wiadomo, określa 
krytykę dyskryminacji rasowej, 
polityki zagranicznej lub rządo
w ej polityki w  ogóle, jako prze
stępstwa kryminalne.

Davies musiał jednak przyznać, 
że ustawa Mundta narusza swo
body ludzkie.

Dlaczego Szopen tak rozpacza? 
Dowiedział się, że „F ilm  Polski“ chce nakręcić o n im  film!?

Rys. Gwidon Miklaszewski

Rewizyta czechosłowackich wojewodów
Symboliczne drzewo przyjaźni

przed ratuszem  w rocła iuskim
W rocław  (st). Dalszym krok iem  

ku  zacieśnieniu stosunków pom ię
dzy Polską i  Czechosłowacją jest 
re w iz ty ta  w  Polsce de legacji cze
chosłowackiej, k tó ra  w  d n iu  5 bm. 
przekroczyła  granicę M ora w  i 
Dolnego Śląska. W izyta  m iłych  
gości na D o lnym  Śląsku i  w  Szcze 
cin ie  ma specjalne znaczenie.

W skład de legacji czechosło
w ack ie j p rzyb y łe j do W rocław ia  
wchodzą: w o jew oda i  zarazem 
przewodniczący K ra jo w e j Rady 
Narodowej z B rną  Karol Svłtav- 
ski, wojewoda i przewodniczący 
K R N  w  O straw ie Włodzimierz 
Chamrad, prezydenci m iasta Ostra 
w y  d B rna  Kotas i M atula, w ice
przewodniczący K ra jo w e j Rady 
Narodowej Sulc i Ondrousek, 
cz łonkow ie K ra jo w e j i  M ie jsk ie j 
Rady N arodow ej z B rna i  red ak 
to r dziennika „Równość“  Jaro
sław Benesz. W ycieczka liczy  15 
osób. Goście, k tó rz y  p rz y b y li do 
W roc ław ia  w  niedzielę o godz. 14 
zostali p o w ita n i przez w o j. w ro 
cławskiego m gr. Piaskowskiego, 
przewodniczącego W RN G rocha ł- 
skiego, prezydenta m iasta K u p -  
czyńskiego i innych .

U  stóp m auzoleum  ku  czci po
leg łych żo łn ie rzy A rm ii Radziec
k ie j nastąpiło .złożenie w ieńców 
przez delegacje B rna  i  O strawy, 
po czym  o godz. 17 w  reprezen
tacy jn e j sali w  gmachu Sukiennic 
odbyło się posiedzenie M RN, na 
k tó ry m  przewodniczący Paszkę w  
im ien iu  społeczeństwa w ro c ław 
skiego p o w ita ł m iłych  gości. Na 
szlaku waszych —  bracia  Czecho
słowaccy —  m ó w ił przewodniczą
cy —  dążności dó morza, na do
godnej drodze w odnej, u ła tw ia ją 
cej w spólną w ym ianę  tow arów  
leży odwieczny gród piastow ski 
W rocław , k tórego gośćmi dziś je 
steście. W  im ie n iu  całego społe
czeństwa ślę m ieszkańcom m iast

B rna  i O straw y najserdeczniejsze 
pozdrow ienia i życzenia dalszego 
w yku w an ia  waszej w span ia łe j 
przyszłości.

Na zakończenie przewodniczący 
wzniósł ok rzyk  na cześć suweren
nej R e p u b lik i Czechosłowackiej.

W  im ien iu  gości p rzem ów ił w o
jewoda z B rna  S v itavsk i, k tó ry  
podziękował za serdeczne p rzy ję 
cie, po czym w ręczy ł p rzew odni
czącemu W RN G roehalskiem u 
urnę z procham i po lskich bohate
ró w  o wolność, k tó rzy  zginę li w  
G rajgorze w  la tach 1839, i 1848.

Po odegraniu hym nu polskiego 
i czechosłowackiego zebrani uda li 
się na trybunę  ustaw ioną na ry n 
ku, gdzie do zebranej publiczno
ści p rzem ów ił prezydent B rna 
M atu la , przedstaw ia jąc h is to rię  
wspólnych w a lk  polsko -  czecho
słowackich o wolność, a w  szcze
gólności w a lkę  narodów  s łow iań
skich z h itle ryzm em . M ów iąc o 
drzew ku wolności, k tó re  zostanie 
zasadzone przed ratuszem, prezy
dent B rna  podkreś lił, że jes t to 
sym bol w spó łp racy nie ty lk o  po
m iędzy B rnem  i  W rocław iem , ale 
rów nież sym bol trw ałego sojuszu 
polsko -  czechosłowackiego.

Po odegraniu hym nów  państwo
w ych odbyła się uroczystość za
sadzenia symbolicznego drzewa

p rzy jaźn i pom iędzy B rnem  i  W ro 
cławiem .

W ieczorem goście w y je ch a li do 
Szczecina, skąd powrócą do W ro
cław ia  w  dn iu  10 bm.

P ie r  wszą o f ia r a  
b ry ty js k ie j czystk i
Londyn (PAP). B y ła  sekre tarka 

b ry ty jsk ie g o  m in is tra  ośw iaty 
Tom linsona, A nna George, k tó ra  
jest pierwszą ofiarą czystki w  
brytyjskich instytucjach państwo
wych odm ów iła  staw ien ia  się 
przed trybuna łem , k tó ry  m ia ł roz 
patrzeć je j sprawę. Oświadczyła 
ona, że uważa swe przekonania 
polityczne za sprawę osobistą.

Austriacko-bawarskie. Towarzystwo
Wiedeń (PAP). „O es te rre ich i- 

sche Z e itun g “  donosi, że p rzy  po
pa rc iu  am erykańskich  w ładz  w o j 
skowych zostało powołane do ży
cia specjalne tow arzystw o au
striacko -  baw arsk ie  dla eksploa
ta c ji „b ia łego w ęg la“  w  T yro lu .

Jak podaje dziennik, w ładze 
am erykańskie opracow ały p ro je k t 
w łączenia całego systemu ener
getycznego w  A u s tr ii do życia go
spodarczego B izonii.

S lr a jk  g ło d o w y  n a  C yprze

W Palestynie bez zmian
Arabski wypad z Betlejem

¡li,...::,- Świat się kręci = ^ i||

G ro z i d y m is ja
hrabiemu Bernadotte

Nowy Jork (PAP). W Lakę  Suc- 
ces krążą pogłoski, że Rada Bez
pieczeństwa może odwołać w bie
żącym tygodniu hr. Bernadotte, o 
ile w  najbliższych dniach nie doj
dzie do porozumienia między Ż y
dami i Arabam i w  sprawie ro- 
zejmu.

Delegaci do Rady Bezpieczeń
stwa pragną podobno, by  h r. B e r
nadotte osobiście w y ja ś n ił im , k to  
ponosi odpowiedzialność za n ie 
możność osiągnięcia porozum ienia.

Londyn (PAP). W  ciągu ostat
nich 24 godzin sytuacja na fron
tach w Palestynie nie uległa więk 
szym zmianom.

Z 'fro n tu  po łudniow ego A rabo
w ie  donoszą o ciężkich w a lkach , 
toczących się na po łudnie od T e l- 
A v iv u . O ddzia ły egipskie atako
w a ły  osiedla żydowskie na północ 
od swych czołówek.

K o m u n ika t żydow ski zdemen
tow a ł podaną przez A ra b ó w  w ia 
domość o k a p itu la c ji oddzia łów  
broniących szpita la Hadasah i 
un iw e rsy te tu  w  Jerozolim ie.

Na f r o n c ie  pó łnocnym  oddziały 
libańskie  i sy ry jsk ie , k tó re  prze
k roczy ły  Jordan, za ję ły  osiedle 
M a lk iyeh . A ta k i oddzia łów  sy
ry js k ic h  na M ishm ar Hayaden na 
po łudnie od jeziora H u leh  zostały 
odparte.

Jerozolima (A P I). W ojska eg ip-

K °

skie podchodzą do nowego m ia 
sta w  Jerozolim ie, znajdującego 
się na rekach arabskich. Ich  ba
zą operacyjną jes t Betle jem , od
ległe o 7 km  od miasta.

W ojska A ra b ii Saudyjskie j, do
ta r ły  do gran ic  Palestyny i  p ie rw  
sze oddzia ły walczą u boku w o jsk  
arabskich. Są one uzbrojone w  
nowoczesną b roń  i  le kką  oraz cięż 
ką  a rty le rię .

C iężkie w a lk i toczą się w pko ł 
m iejscowości Jenin. Również w 
samej Jerozolim ie trw a ją  nadal 
ciężkie w a lk i.

Londyn (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że 24 tys. nielegalnych 
im igrantów żydowskich, przeby
wających w  obozach dla I  terno-
wanych na Cyprze ogłosiło 24-go_ -  -  . .
dzinny strajk głodowy na znak |  paczkę z proszkiem, przypominają- 
protestu przeciwko wstrzymaniu I  cym kawą z wyglądu i  zapac 
przez W ielką Brytanie imigracji I  Przyrządziła napój i. wypiła z ape 
do Palestyny, I  ty te n \

Amerykański senator K a rl Mun&t, 
jak  już donosiliśmy, rzucił no

w y slogan: „D oktryna amerykań
ska". W istocie oznacza ona „Św iat 
dla Amerykanów“ .

Ale świat przestaje wierzyć w  a- 
merykańską filantrop ią. Zaczyna 
węszyć business. Staje się podej
rzliwy,,, Sic transit gloria Mundti...

P oseł labourzystowski D riberg o- 
świadczył w Izbie Gmin, że po 

sprawie Kopia w strefie brytyjsk. 
w yn ik ły  nowe skandale: trze j kan
dydaci do Najwyższego Niemiec
kiego Trybunału B izonii mianowa
ni przez B rytyjczyków  okazali się 
byłym i hitlerowcami.

Od Kopfa cuchnie ryba...

J edna z demonstracyj w  czasie 
ostatnich wyborów w Czechosło

wacji robiła wrażenie zupełnie re
akcyjnej. T łum  wznosił okrzyki: 
„N iech żyje Szlechta“ .

Szło o przywódcę p a rtii socjali
stycznej Szlechtę, a nie... szlachtę.

ościół protestancki Gustawa A- 
d-olfa w  Nowym Jorku otrzy

mał w darze od króla szwedzkiego 
Gustawa Adolfa nową kapę na oł
tarz.

K ró l Gustaw Adolf, który liczy 
dzisiaj 89 lat haftował ją  osobiście 
i  podobno bardzo pięknie.

P ewna Berlinha otrzymała od 
swych krewnych w  Ameryce

W k ilka  dni później nadszedł lis t 
Ameryki-:
„Tw oja  babka życzyła sobie, aże

by je j prochy spoczęły w Rzeszy. 
Wysłaliśmy je w paczce“ ...

Wstrząśnięta, opowiedziała o tym  
:najomym.

Rozpoczęła się istna lawina pro
chów babek z Am eryki. A le w  pacz
kach znajdowała się już ty lko  
prawdziwa kawa...

2 50 oficerów Wehrmachtu w yje- 
dzie z Hanoweru (strefa b ry ty j

ska) do U n ii Południowo-A frykań
skiej dla szkolenia tamtejszych od
działów wojskowych.

B y li nazi zapewniony mają żołd
i  awans na tych samych warun
kach, co ich bryty jscy koledzy. Po 
trzech latach otrzymają obywatel
stwo południowo-afrykańskie. Wa
runek: zdolność i  lojalność.

Wydaje się, że zdolności pójdą w 
kierunku nielojalności...

B yły  amerykański nurek i sprze
dawca gazet mr. Gus Barbush 

został m ilionerem  i  kup ił sobie 
miasto L angloth w stanie Pensyl
wania z domami i ziemią. O fiaro
wano mu z te j okazji stanowisko 
burmistrza.

Podpisując akt kupno, w ykrzy
knął w nagłym  napływie entuzja
zmu:

„Coś podobnego mogło mnie spot
kać ty lko  w Stan. Zjednoczonych!“  

Petunie, pewnie. Zrób kupę pie
niędzy, a zostaniesz w ie lk im  czło
wiekiem,^
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Wicemin. Chajn wręcza sztandar
Wojewódzkiemu Komitetowi Stronnictwa Demokratycznego
Rota S D  w odbudowie kra ju

K a t o w i c e  (a-es). W  sali Filharm onii w KatowieacL rozpo
częty się obrad;- wojewódzkiego aktywu Stronnictwa Demokraty ez 

połączone z uroczystością wręczenia sztandaru Komitetowi
okonał sekretarz gen, CK  SD 
obszerny referat polityczny.

!LC 
SW (

W oj. S tr. Demokratycznego. Akt' 
wicemin. L. Chajn, który wygłos'

Po ukonstytuowaniu się prezy
dium Ujazdu i  przemówieniach po- 

, w ita lnych zabrał głos sekretarz gen. 
Contr, Kom. Str. Demokratycznego, 
wicemin. Chajn. Mówca stw ierdził 
na wstępie , że uroczystość wręcze
nia sztandaru stanowi zarazem b i
lans osiągnięć partyjnych, W tym  
roku m ija  właśnie 10 la t od założe
nia Stronnictwa Demokratycznego, 
skupiającego postępowo elementy 
społeczeństwa polskiego do w a lk i z i 
reżimom sanacyjnym, a następnie, 
w okresie okupacji, z h itlerowskim  
najeźdźcą.

Dziś Stronnictwo Demokratyczne, 
jako równorzędna, współrządząca 
partia w  Polsce, uczestniczy jak 
najbardzie czynnie w  dalszej odbu
dowie kraju.

W iceminister wspomina o t ru 
dnościach. związanych z odbudową 
dodając, że Stronnictwo postawiło 
sobie za zadanie pozyskać dla Pol
ski Ludowej .te warstwy społeczeń-

stwa, w  których tk w iły  na js iln ie j
sze opory psychiczne. Obecnie moż 
na już stwierdzić, że zadanie to w 
bardzo dużej mierze spełniono.

Już w  łipcu 1944 r. —  ciągnął mów 
ca — Str. Demokratyczne szukało 
porozumienia z partiam i robotniczy
m i i  chłopskimi. Równocześnie ode
przeć należy zarzuty jakoby Poisk; 
żeglowała do. monopartii. W jed
ność klasy robotniczej, chłopskiej, 
w jedności obozu demokratycznego, 
Str. Demokratyczne w idzi' gwaran
cje jedności państwa, i  lepsze wa
runk i rozwojowe dla siebie, jako 
pa rtii politycznej.

2 kolei wicemin. Chajn zcharak- 
teryzował międzynarodową sytuację 
polityczną, którą cechuje stały 
wzrost s ił socjalistycznych.

Jeżeli chodzi o aktualną sytuację 
wewnątrz kra ju , dwa czynniki decy 
dują o słuszności naszych poczy
nań: polepszający się stale poziom 
życia człowieka pracy (co zresztą

Przed ujalujgm zg ro m ad zen iem

Posiedzenie Rady „Czytelnika”
WARSZAWA. W dniu 5 bm. od

było się w  Warszawie plenarne po
siedzenie Rady Nadzorczej Spół
dzielni Wydawniczej ,,Czytelnik11 
poprzedzone posiedzeniami poszcze
gólnych kom isji Rady i posiedze
niem prezydium odbytym 4 bm, 
pod przewodnictwem prezesa Ra
dy m in. Rapackiego.

Zebraniu plenarnemu Rady prze
wodniczył w  zastępstwie nieobec
nego prezesa dyr. Pawłowski, ozło- 
nek prezydium. W toku obrad nad 
sprawozdaniami komisyj Rady re
ferowanym i przez pos. Kazańską i 
.sprawozdaniem Zew.ądu Głównego, 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w 

e< udział wzięli: 'red. Fiedler.

m i ?i ®Zajść a w
„ I I P ”

B e r l i n  (PAP) W obozie pol
skich DP w  okolicach Hamburga 
wywiązała się strzelanina w cbwi 
li, gdy polic ja angielska w  asyście 
policji niemieckiej chciała prze
prowadzić tam rewizje Mieszkań 
ey obozu nie dopuścili policji nie
mieckiej, otwierając ogień Ranni 
zostali jeden policjant, brytyjski 
i jeden policjant niemiecki.

pos. Bieńkowski, pos. Obrączka, 
dyr. Pawłowski, 2. Szatkowski, S.
Staw-.arsiki, inż. Ulstowsfei i inni. 
Rada Nadzorcza jednomyślnie u- 
chwaliła przyjęcie bilansu rachun
ku »tra t i  zysków za r. 1947 łącznie 
z absolutorium dla Zarządu G łów
nego oraz zatwierdziła pian pracy 
na r. 1948.

Między innym i uchwalono jedno
myślnie wniosek o amianiie dotych
czasowej nazwy spółdzielni na Spół
dzielnia Wydawniczo -  Oświatowa. 
Wniosek ten wniesiony zostanie na 
obrady walnego zgromadzenia.

W czasie przerwy w  zebraniu 
członkowie Rady Nadzorczej zwie
dzili pracownię architektoniczną o- 
raz teren budowy Domu Słowa Pol
skiego, słuchając z dużym zainte
resowaniem szczegółowych wyjaś
nień uchwalanych przez arehiick- 
tó w -pro j ektoda wców, demonstruj ą- 
eych plastyczny model Domu.

Było to ostatnie zebrania : Rady 
Nadzorczej przed walnym  zgroma
dzeniem delegatów kó ł zwołanym 
ha dzijeó 27 i 2S bm. Walne zgro
madzenie połączone ze zjatdem peł
nomocników powiatowych spół
dzielni i przy udziale licznie za
proszonych gości zm ieni się nie
w ątp liw ie  w  kra jow ą naradą nad 
upowszechnieniem czytelnictwa w 
Polsce.

nie może przesłaniać w ie lu  braków) 
o raz wzrastający w ysiłek inwesty
cyjny państwa, nieustanny wzrost 
produkcji. Jeżeli przed wojną a~ 
pele przedstawicieli świata pracy 
spotykały się z odpowiedzią, że test 
źle, a będzie jeszcze gorzej, to dzi
siaj czynniki rządowe mogą odpo
wiedzieć, że nie jest jeszcze dobrze, 
nie już ju tro  będzie lepiej,

„S tronnictwo Demokratyczne — 
oświadczy! wicemin. Chajn — nie 
ma zamiaru podchodzić bezkrytycz
nie do sprawy ochrony prywatnych 
interesów gospodarczych. Zapewni 
natomiast swoją opiekę nad prywat
nym i przedsiębiorstwami wówczas, 
jeżeli nie będzie k o liz ji między in 
teresami robotników, chłopów i 
urzędników z jednej strony j intere 
sami kupca z drugiej.Wówczas ei 
ostatni mo^ą być pewni również i 
opieki rządu“ .. ,

Mówca om ówił następnie znacze
nie przyjaznych stosunków ze Zwią 
zkiem Radzieckim. Wspominając o

Wyrek-sfmfeel
B erlin  (PAJP). Na skutek apela-cji 

aktora filmowego Wernera .Krau
sa, k tó ry  odtwarzał jedną z głów
nych ró l w  czołowym film ie  propa
gandowym antysam. „Żyd Suetss“ , 
skazany on został w Stuttgarcie na 
karę 5 tysięcy marek, czyli tyle, He 
stanowiło 10 proc. jego honorarium  
jakie otrzymał z hitlerowskiego m i 
nisterstwa propagandy za nagranie 
tego film u. Równocześnie uchwalo
ny został zeksz występowania Wer
nera Krausa, k tó ry  ma już propo
zycje zachodu i o-n i emi etfw; ch w y
tw órn i film owych.

U«r«5S5sia!3j rcaatriss^ 
!ngMł««MsK?cli «sfeeiźeiiw
Berlin (PAP). Szef jugosłow iań 

sk le j m is ji w o jskow e j w  N iem 
czech, gen. H p ljeyac  złożył na rę 
ce b ry ty jsk ieg o  gubernatora w o j
skowego gen. Robertsona protest 
p rzeciw ko u tru d n ia n iu  re p a tr ia 
c ji ' uchodźców jugosłow iańskich  
ze s tre fy  b ry ty js k ie j.

stosunkach z Czechosłowacją pod
kreślił on, że istnienie i byt jednego 
państwa zależy od istnienia i  bytu 
drugiego. Podobnie przyjaźnie, jak  
z Czechosłowacją, kształtu ją się o- 
beeme stosunki Polski z innym i pań 
stwami Europy wschodniej,

'.>Y yci3S«ęIiśmy rękę — powie
dział min. Chajn — wszędzie tam, 
gdzie mog}a być ona z godnością 
przyjęta. Czynimy to obecnie w dal 
szyni ctągu, ale n;Q naruBzymy na
szej godności jako narodu i p a A- 
siwa“. Mówca dodał, że nic ma chy 
ba narodu, któryby tak pragnął po- 
koju, jak Polska.

Po odczytaniu dep&sj gra tu lącyj- 
nycfa przewodniczący Kom ite tu Fun 
dacyjnego Sztandaru .W iliński, wrę 
czyi sztandar wicemin. Chajnowi, a 
ten z ko le i przekazał g0 chorążemu 
Woj. Kom itetu Stronnictwa Demo
kratycznego w  Katowicach, po czym 
odbyło się wbijani® gwoździ pa
miątkowych.

Polacy z Sachalinu
w r a c a ją  do  o jczyzny

Moskwa. (PAP) Dnia 5 bm. przy
była do Moskwy pociągiem z W ła- 
dywostoku grupa 44 Polaków, za
mieszkałych w południowym Sa-
chajinie, którym  władze polskie i 
radzieckie um ożliw iły powrót do 
kraju.

Repatriantów, przybyłych na dwo
rzec jarosławski pow ita li przedsta
w iciele ambasady Rp w  Moskwie, 
którzy się n im i zaopiekowali. Po
wracający udali się na dworzec 
B iałoruski, Ntąd wyjechali do W ar
szawy.

Najstarszy z repatriantów liczy 
89 lat, najmłodszy — to k ilkum ie 
sięczne niemowlę. N iektórzy spo
śród powracających em igrowali na 
Daleki Wschód z Radomia,. Lpdzi i 
innych miast jeszcze przed fnerw- 
szą wojną światową, ale większość 
z nich urodziła się na Sachalinie i 
Polski nigdy nie w idzie li. Są wśród 
nich synowie i córki zesłańców z 
lat 1870 i 1880— dziś ludzie w  w ie
ku podeszłym. Większość z nich to 
rolnicy. — Są w grupie tej trze j 
misjonarze, którzy wyjechali z Pol
ski w  latach 1937 — 1939.

Repatrianci dopytywali się o 
szczegóły życia w odrodzonej Pol
sce. Misjonarz, ,ks. Herman, pocho
dzący ze Śląska, k tó ry  pamięta jak 
Niemcy jeszcze przed 40 la ty  prze
śladowali każdy przejaw polskości 
we Wrocławiu, był ogromnie zdu
miony, dowiedziawszy się, że dziś 
istnieje we W rocławiu uniwersy
tet polski, liczący tysiące studen
tów. Ksiądz Herman opowiadał o 
szykanach, jakich Polacy w  czasie 
wojny doznali na Sachalinie z® 
strony władz japońskich.

Fałszerze
znaczków

Mediolan (obsł. wł.). Policja wło
ska w ykryła w  Mediolanie dosko
nale zorganizowaną szajkę fa ł
szerzy znaczków pocztowych. Zna 
leziono znaczki przygotowane do 
puszczenia ich w  obieg, wartości 
stu milionów lirów, (is)

N i e m i e c k a  f ' k o l u m n a
o rg a n iz o  w ał** dyw ers ję  n a  ty ła c h  w o jsk  po lsk ich  
J e j k ie ro w n ik  E. B oh le  p rz y z n a ł się do w in y

I*  o z n a ń. Przed try bunałem 
amerykańskim w  Norymberdze 
toczy się obecnie sprawa przeciw  
31 wyższym i  unkc jonarluszora 
niemieckiego min. spraw zagra
nicznych, oskarżonym » współ
udział w przygotowaniu i wyko
naniu agresji na państwa i naro
dy miłujące pokój.

W  zw iązku z tą sprawą, na za
proszenie am erykańskie j p ro k u 
ra tu ry , uda ł się przed pew nym  
czasem do N oryrnberg i k ie ro w n ik  
re fe ra tu  narodowościowego Se
k re ta r ia tu  Generalnego Polskiego 
Z w iązku  Zachodniego p, S tan is
ła w  P ieńkow ski, celem u tw ie r
dzenia fa k tó w  zbrodniczej dzia
ła lności N iem ców  w  Polsce przed 
w o jn ą  i  w  m omencie je j w yb u 
ch'.!..

W związku z tyra należy przy
pomnieć, że przygotowanie zbroj
nego współsiiMala Niemców, za
mieszkałych w  Polsce w  agresji

O s z c z e rc z e  p og łosk i
o paliły* e ZSRR wetsee H sslss nrooteit marsz. Sakowski

Moskwa (PAP) Jak  kom u n iku je  j ka Sokołowskiego na szerzone 
agencja TASS, dowódca naczelny I przez koła reakcy jne  z w yraźnym
radz ieck ie j s tre fy  okupacyjne j w  
Niemczech m arszałek Sokołowski 
p rz y ją ł niedawno p rzedstaw ic ie li 
p a r t i i chrześcijańsko-dem okrątycz 
na j (CDU

W  toku rozm owy przedstaw icie 
le  CDU zw ró c ił uwagę m&rszał-

$ € f  C i f
(Dokończenie ze strong 1)

Moskwa (PAP). Agencja Tass 
«publikowała komunikat w yja 
śniający okoliczności tajemnicze
go zniknięcia w  dniu 33 kwietnia 
inspektora transportowego ra
dzieckiej misji reparaeyjnej w  
Bremie (amerykańska strefa oku
pacyjna) podpułkownika gwardii 
—  Tasojewa.

W ciągu 10 dn i władze am ery
kańskie , m im o kategorycznych i 
ponaw ianych żądań w ładz radziee 
k ic h  nie udz ie la ły  żadnych w y jaś 
n ień o m ie jscu pobytu  pp łk . Ta
sojewa

Dopiero 7 m aja zastępca gu
bernatora am erykańskiego gen. 
Heys w  piśm ie sw ym  do dowódz
tw a radzieckiego w  Niemczech, 
zam iast w y jaśn ić  okoliczności 
zn ikn ięc ia  pp łk . Tasojewa, powo
ła ł się na opub likow any dn ia 1 
m aja ko m u n ika t b ry ty jsk ieg o  
m in is te rs tw a spraw  zagranicz
nych, stw ie rdza jący, że Tasojew 
„dob row o ln ie  w y je ch a ł do A n g lii,  
gdzie zgodnie z tradyc ją , udzie lo
no m u schronu, jako  uehodź.cy po 
litycznem u“ .

W ładze radzieckie zdołały je 
dnak ustalić, że ppłk. Tasojew  
w rzeczywistości przebywa w  włę  
zieniu tondyńskim i wbrew  
oświadczeniu Forelgn Office nic

1 9 2  W ą s l f a l a k ó w
Szczecin (PAP). Na dworzec Tu 

fzyń sk j w  Szczecinie p rz y b y ł w  
dn iu  5 bm. now y transp o rt reem i
g ran tów  z W e stfa lii z m. Bochum  
w liczb ie  132 osób. W śród p rzy 
by łych  przeważa elem ent rze
m ieślniczy. Z na jd u je  się wśród 
,uch rów nież 31 gó rn ików .

uważa się za emigranta politycz
nego. Na kategoryczne żądanie 
radzieckiego dowództwa w o jsko 
wego w  Niemczech, pp łk . Tasojew 
został ostatecznie 20 m a ja  zw o l
n iony z w ięzięn ip  londyńskiego ! i 
odstaw iony do B e rlina , gdzie za
m eldował się u swych w ładz 
przełożonych.

Na podstaw ie zeznań pp łk . T a 
sojewa, zdołano szczegółowo usta
lić  okoliczności po rw an ia  go 
przez władze nnglo « am erykan, 
side

D n ia  23 k w ie tn ia  br. stw ierdza 
kom u n ika t agencji Tass —  ame
ryk a ń s k i naczeln ik p o rtu  b re - 
meńskiego K łem m  zaprosił pp łk . 
Tasojewa do siebie do domu na 
kolację. Po ko lac ji, spożytej w  
tow arzystw ie  k i lk u  nieznanych 
Tasojew ow i mężczyzn, K lem m  za 
proponow ał przejażdżkę autem. 
W  samochodzie dw a j osobnicy, 
którzy wsiedli razem z Tasoje- 
wcm związali mu nieoczekiwanie 
ręce i wbrew' jego protestem, 
przewieźli do angielskiej strefy 
okupacyjnej, skąd o świcie samo
lotem odstawili do Londynu.

Z rozmów prowadzonych w  sa
molocie Tajosew zrozumiał, że znaj 
duje się w  rękach wyw iadu angiel
skiego. Towarzyszący mu ludzie 
przekonywali go przez cały czas po
dróży, że w  A n g lii będzie mu le
piej, niż w  Związku Radzieckim. Je 
den z Ang lików  oświadczył mu, że 
znajduje się na samolocie marszał
ka Montgomerycgo przypuszczając 
widocznie, że Tajosew po tra fi należy 
cie ocenić, „wysoki zaszczyt.“  ja k i 
go spotkał. W Londynie Tąjosewa 
przewieziono do mieszkania, nale
żącego do intelligence Service przy

bishop Kingsroad 10-23, gdzie dniem 
i  nocą strzegli go dwaj strażnicy.

Dnia 6 maja, zmyliwszy czujność 
strzegących go Anglików, ppłk. Ta
sojew wybiegł na ulicę i przedostał 
się na teren wystawy „O lim p ia“  
gdzie -wobec zebranego tłum u o- 
świadczył, że jest podpułkownikiem 
radzieckim, porwanym przez A ng li
ków i  Amerykanów w  Bremie i pro 
s ił o skomunikowanie go z ambasa
dą radziecką w  Londynie. Policjant 
angielski ńr. 55 zaproponował mu 
uprzejm ie swe usługi, lecz zamiast 
do ambasady radzieckiej odprowa
dził go do więzienia przy ul. Broon 
Green 13.

Przez cały czas pobytu w  więzie
niu — od 6 do 20 maja ppłk. Tsso- 
jew  domagał się skontaktowania 
go z ambasadą radziecką w  Londy
nie. Jfamiast zadośćuczynić tym  
słusznym żądaniom, agenci angiel
scy nakłania li go, by nie wracał do 
ZSRR i podpisał podsuwaną mu de
klarację. Ponieważ Tasojew odma
w ia ł ich żądaniu, rozwścieczeni a- 
:jenci k ilkakro tn ie  srodze go pobili.

Tymczasem cała h istoria nabiera
ła coraz większego rozgłosu, dojrzę 
wał skandal, którego władze angiel
skie pragnęły uniknąć widząc, że 
uknuta przez nio prow'okacja spali
ła na panewce i  zwolniły one ppłk. 
Tasojewa z więzienia i  obstawiły do 
Berlina.

Oburzając;' gwałt, zastosowany 
wobec oficera radzieckiego -— 
stwierdza na zakończenie agencja 
TASS —  nie może ujść bezkarnie 
agentom wywiadu anglo-amery- 
kańskiego, odpowiedzialność za 
ich zbrodniczą działalność pono
szą anglo-amerykańskie władze 
w o jskow e tv Niemczech.

celem w yw o łan ia  n iepoko ju  w  na 
rodzie n iem ieckim  pogłoski, ja k o 
by:

a) Rada ludow a m ia ła  być p ie r
wszym  krok iem  do u tw orzen ia  k ie  
row ane j przez kom un is tów  jedne j 
w spólne j p a r t i i s tre fy  wschodnie j,

b) Zw iązek Radziecki zam ierzał 
oddzie lić s tre fę  wschodnią od in 
nych ziem n iem ieckich  i  w  te j lu b  
inne j fo rm ie  przyłączyć do R o
s ji,

c) radzieckie  w ładze okupacy j
ne nie zam ierza ły zezwolić na prze 
prowadzenie dem okra tycznych w y  
borów  w  s tre fie  wschodniej.

M arsz. S oko łow ski s tw ie rdz ił 
kategorycznie, że w  pogłoskach 
tych, szerzonych przez w rogów
dem okrac ji, nie m a an i k rz ty  
praw dy.

W szelkie pogłoski o przyłącze
n iu  s tre fy  w schodnie j do R osji są 
niedorzecznym  oszczerstwem.

Z  d ru g ie j s trony — ośw iadczył 
marsz. S okołowski — jest; rzeczą 
powszechnie w iadom ą, że na kon 
fe re n c ji 6 państw  zachodnich w  
Londyn ie  rozpatryw ano sprawę 
utw orzen ia  państwa zachodnio- 
aiem ieokiego, posiadającego odrę
bny rząd, odrębną kons ty tuc ję  i  
odrębną w a lu tę . Tego rodzaju 
decyzje _w spraw ie Niemiec sprze
czne są z interesami miłujących  
pokój narodów j z interesami na
rodu niemieckiego.

na Polskę powierzył H itle r tzw. 
„Auslandsorganisation der NSD  
A P “, której komórka centralna 
znajdowała się w  „Ausweartiges 
A m t“ (ulem. M SZ) w  Berlinie. 
Szefem  w yd z ia łu  A O  d NSDAP w  
ty m  m in is te rs tw ie  i  zw ierzchn i
k iem  organ izacji na teren ie za
granicznym  od 1934 r. b y ł Ernst 
W ilhelm  Bobie.

Na kitka lat przed wojną Bohle 
organizował zamachy na terenie 
innych państw, porwania, trądzie

Skrót telegraficzny
MOSKWA. Prezydium Rady N a j

wyższej ZSRR mianowało Borysa 
B »zęzowa m inistrem  kom unikacji 
w  związku z przejściem dotych

czasowego m in istra Kowalewa na 
inne stanowisko.

WROCŁAW. W „Rotundzie Zw y
cięstwa“ , otw ierającej dział proble
mowy W yp ij wy Ziem Odzyska
nych, znajdować się będzie oprócz 
broni zdobytej w  czasie walk w 
Niemczech, również i polskie dzie
ło. k tó re  ostrzeliwało Berlin.

Paryż. W sali „M utua lité “  odbył 
się wieczór przyjaźni francusko- 
polskiej. Po przemówieniach w y 
świetlono dwie polskie krótkome
trażówki „Powódź“  i „K rakus“ .

Paryż (PAP) Odbyła się tu mani
festacja pracowników szpitali m iej 
skieh, k tórz j’ protestowali przeciw
ko podniesieniu cen posiłków w  
Stołówkach.

Palermo. Na skutek niedojścia 
do porozumienia pomiędzy pracow
nikam i portów Sycylii a rządem 
włoskim  zapowiedziano s tra jk  ge
neralny wszystkich pracowników 
portowych od dnia 7 czerwca, (g)

Rzym  (PAP) Podczas ostatniego 
s tra jku  v/ B olon ii doszło do zajść 
między policją i  manifestantami, 
przy czym wiele osób zostało ran
nych. Około 30 osób aresztowano.

że akt itp. Austria, Czechosło
wacja, Szwajcaria, Francja i pań 
stwa skandynawskie były tere
nem przedwojennych wystąpień 
AOd NSDAP.

W  Police AO d NSDAP przygo
towała akty dywersji %brojncj, 
które m iały miejsce na tyłach 
wojsk polskich we wrześniu 
1939 r.

Zbrojne wystąpienia Niemców 
poprzedzone były zbrodniczą d z»  
lalnością, polegającą na zawiąza
niu ta jnej organizacji, której za
daniem było obalenie państwa 
polskiego i sprowadzenie do tego 
celu broni z Niemiec do Polski.

P o lsk i Zw iązek Zachodni dos
ta rczy ł obecnie dowodów 
stępczej dzia ła lności AO dNSDAP 
w  Polsce do w ybuchu  w o jn y  i  ^  
czasie trwania dzia łań w o je n n i"  
w e  w rześniu 1939 r.

O statn io S ekre ta ria t Generalny 
P ZZ o trzym a ł z N o ryrnberg i wia
domość, że Bohle przyznał się ńo 
zarzucanych mu przestępstw.

Obrady lew. Przyjaźni
Pfilsko-Czechestewackiej

W a r s z a w a  (PAP), Dnia 6 
czerwca br. w  sali Komitetu Sło
wiańskiego w Warszawie odbyło 
się walne zgromadzenie Towa
rzystwa Przyjaźni Pelsko-Czecho 
słowackiej z udziałem delegatów 
oddziałów Towarzystwa z terenu 
cajej Polski.

Na obrady przybył, serdecznie 
wltauy przez zgromadzonych, m b  
baaadór Republiki Czechosłowac
kiej p. Franciszek Pisjcefc w oto
czeniu członków ambasady.

E g ip t o d rz u c a
propozycje brytyjskie
K a ir (A P I). K om is ja  spraw  za

granicznych senatu egipskiego od. 
rzuc iła  propozycje b ry ty js k ie  W 
spraw ie u s tro ju  Sudanu. T a jne  ro  
kow an ia  angielsko-egipskfc na ten 
tem at rozpoczęły się w  d n iu  U 
m aja.

P r z e g l ą i f  p r a s y

„Układ sześciu 
katastrefą narodową

PARYŻ (PAP). W artyku le  P** 
„Układ sześciu — katastrofą naro
dową“  „H U M A N ITE “  przypomina 
liczne uspokajające oświadczeni® 
m inistra B idault, k tó ry  zapewnia 
w swoim czasie, że plan Marshall« 
nie ma nic wspólnego z dążeniom 
do odbudowy Niemiec, ie  Stany 
Zjednoczone nie mają zamiaru trzy 
mać F rancji pod nadzorem itd. ^

Wszystkie te zaprzeczenia

St

pisze „H U M A N ITE “  — oka-' 
się fałszywe. Thorez  ̂ g 
zwracał uwagę na prawdz11011.

zał V 
odda^na

J
Jus

»Wynoś się pan, panie Harley«
Amcryfeańsiue związii zawodeme potęp aią ustawę aatyrobatniczą

w id z ia n y  ze sw oją n iew oln iczą 
ustawą".

Członkowie delegacji zaczęli 
mu później zadawać pytania, prze 
rażony kougresman zdołał zale
dwie wyjrrstusić, że występuje 
przeciwko strajkom tylko wtedy 
gdy „zagrażają ogólnemu dobru".

Jak donosi dalej agencja Tele- 
press, przed budynkiem hotelo
wym ustawiły się pikiety robot
ników z transparentami protestu
jącymi przeciwko ustawie Tsfta - 
HartSey a.

Newy Jork (AP I). Gdy członek 
Izby Reprezentantów USA, Fred  
H arley —  który wniósł ustawę 
antyrcbctniczą Tafta Hartleya, 
znaną pod nazwą „ustawy nie
wolniczej“ —  zasiadł do stołu 
w raz z członkami miejscowej izby 
handlowej w  Nowym Orleanie w  
hotelu Roosevelta„ otw arły się 
nagle drzwi i do sali wkroczyła 
delegacja związków zawodowych 
% olbrzymim transparentem: „Pa 

i nic Harley, nie jest, tu pan milo

blieze planu Marshalla. ... 
przed rokiem na kongresie Par 
komunistycznej w  StrasbWD 
Thorez wyrażał obawę, że P ® 
Marshalla stanie się zaczątki- 
bloku zachodniego. To samo P° 
kreś lił Thorez w swym Vrzcm 
uiiemu 33 lipca 1047 r. na Prz»~ 
jęciu wydanym ■ przez prasę 
lo-amerykańską. ___

Przypominając ostatnią konte^ 
cję prasową w m inisterstw ie 
zagranicznych, na które j rzec®1* 
m inisterstwa usiłował usprawni 
wić ustępstwa francuskie w Lon^ 
dynie, dziennik pisze na zakończę

„Następstwa planu Marshalla 
są powszechnie znane: olbrzymi 
ciężar budżetu wojskowego, któ
ry  — według m in istra finansów 
luacja franca, zupełne zaniecha
nie planu Monneta i zagrożenia 
naszego znacjonalizowa.nego prze 
m yslu f. „

Na innym miejscu „HUMANITE 
pisze:

„Jasne jest że Amerykanie ro 
zuniuji: w sposób następujący\ 
Skoro rządy Europy zachodnie! 
są tak ulegle — pocói więc p ła~ 
c l i  im tak hojnie.
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i l / o  b e z d r o ż a c h  p o l s k i e j  e m i g r a c j i

Ojczyzno” w Wenezueli I Argentynie
Wychodząca na e m ig rac ji prasa 

polska ag itu je  m ieszka jących na 
obczyźnie Polaków  do em igrow a
nia do A rg e n tyn y , W enezueli itp . 
W d ług ich a rtyku ła ch  opisuje 
tamtejsze w a ru n k i życia, k tóre  
m a ją zachęcić na iw nych do w y
jazdu. P rzed rukow u jem y na jha r- 
dzej charakte rystyczne cy ta ty , 
k tó re  n a jle p ie j odzw ie rc iad la ją  
tam tejsze stosunki.

„W  ciągu 8 tygodni możesz mieć 
załatw ione wszelkie form alności 
wizowe i paszportowe. Napisz na
tychm iast po po lsku do firm y ,..“

Od tych słów rozpoczyna się 
tekst '¿głoszenia zamieszczanego 
w każdym  mmerze „O rła  B ia łe 
go“ , „Narodowca“  i pism pokrew 
nych.

W całej prasie, wychodzącej na 
tzw. em igrac ji, gó ru ją  korespon
dencje na temat, gdzie jechać; 
ja k  się urządzić, gdzie rozpocząć 
pracę. Do niedawna w yko le jano 
arm ię tych ludzi propagandą i  
straszeniem 'warunkam i is tn ie ją 
cym i w  Polsce, ka rm iło  się ich 
Sajką o nowej wo jn ie . I  m imo, 
że sytuacja po lityczna b y n a jl 
m niej nie wniosła żadnego spec
ja lnego odprężenia, perspektyw a 
b lis k ie j w o jn y  przestała straszyć 
nawet na jbardz ie j na iw nych.

„N iepokó j DP w  Niemczech“ . 
„O  pomieszczenia dla po lskich ro 
dzin z- kon tynen tu  stara się spec
ja ln a  kom is ja  rządowa“ . Oto ty 
tu ły  tzw. szlagierów, k tó re  w y ła 
m u je  ta prasa na pierwszą ko 
lum nę „N arodow ca“  lub  „O rła  
B ia łego“ . Słowem, redaktorzy 
„D z ienn ika  Polskiego“  i  „D z ienn i 
ka Żo łn ie rza“  p róbu ją  znaleźć 
w y jśc ie  i  pocieszyć tych, k tó 
rych  on i sami w pędz ili w  ślepy 
zaułek. A  ja k ie  są w a ru n k i te j 
ludności na em igracji, na jle p ie j 
Z ilus tru je  przytoczony opis W it t-  
lina  z Southm apton w  m a ju  1948 
roku.

Polacy z Mombassy lądują 
w W. Brytanii

Do W. B ry ta n ii p rzyb y ł w  dn iu 
4  m aja transport polskich rodzin, 
wojskow ych z północnej j po łu 
dn iow ej Rodezji. D okładn ie  o go_ 
dzihie 12. w  po łudnie zaw iną ł do 
po rtu  w  Southam pton m otorow iec 
„Carnavon Castle“ , potężny trans  
oceaniczny statek, przewożący 
na swym  pokładzie. 7,200 osób. 
N iem al w yłącznie kob ie ty i dzie- 

"Cr. Twarze smutne, zmęczone i  m i 
żerne.

N ie m nie j nędzne są ubran ia 
tych  ludzi, k o b ie ty  w  tan ich pe r- 
ka likach , w  przefarbowanych w o j 
skowycb płaszczach, w  w ie jsk ich  
chustach na głowie, lu b  starych 
korkow ych  hełmach, w y ro s tk i w  
starych drelichach, o trzym anych 
bodaj jeszcze w  P ers ji przed 6 la - 
ty , w  jak ichś am erykańskich b lu 
zach, czy jen ieck ich  w łosk ich  lub  
n iem ieckich m undurach, w  bia
łych  ln ianych  portkach i  zgrzeb
nej koszuli, po lsk ich furażerkach, 
austriackich kapeluszach, lu b  sy
be ry jsk ich  czapkach z nausznika- 
m i, podczas gdy obuw ie często jest 
przyw iązane do nogi zw yk łym  
sznurkiem .

Patrząc na nich, m im ow o li od
nosi się wrażenie, że czas za trzy
m ał się w  m ie jscu dla tych  ludzi,

k tó rzy  tak, ja k  usiedli na swych 
tobołkach i ku fe rkach po opusz
czeniu Sowietów, tak przesiedzie
li na n ich aż do te j pory.

Do A fry k i,  skąd dziś przyjeżdża 
ią. P rzyby li na jdz iw n ie jszym i dro 
garni: przez Cypr, Turcję , Egipt, 
Palestynę, Syrię, Persję, Rosję, 
Indie. Teraz zaś na zapytanie, 
skąd p rzybyw a ją , w ym ien ia ją  na
zw y na jba rdz ie j egzotycznych 
miejscowości, znanych z aw an tu r
niczych opowieści podróżniczych 
Juliusza Verne, K a ro la  Maya, czy 
K ap itana M aine Rida, ja k : M om - 
bassa, Durban, Tanger, Kodża, 
Massindi, Lussaca, M arandełłas, 
Rusape, czy Bwanakubw a, wym a 
w ia ją c  to  zwyczajnie i  obojętnie.

Kom endantem  tego olbrzym iego 
transportu , przebywającego p ize - 
strzeń ponad 4 i  pó ł tysiąca m il 
m orskich, jest kobieta, m łoda e- 
nergiczna nauczycielka szkolnego 
osiedla Rodezji. Spośród bowiem  
wszystkich mężczyzn płynących 
tym  transportem , żaden nie nada
w a ł się na dowódcę, żaden nie

m óg ł zdobyć sobie an i zaufania, 
ani au toryte tu.

„Nie wolno trzymać kur“
Zaledw ie statek przycum ow ał 

do brzegu, gdy na pok ład  wstę
pu ją przedstaw icie le w ładz b ry 
ty jsk ich  i  polskich, by zająć dwa 
recepcyjne pokoje i  rozpocząć u - 
rzędowanie przed w yładunk iem . 
W jednej sali urzędn icy po rtow i 
ins ta lu ją  b iu ro  ¿migracyjne, w  
d ru g ie j: polscy o fice row ie  spraw 
dzają dokum enty. O bydwa poko
je  w ne t zosta ją oblężone zb itym  
tłum em , zadającym  paniczne pyta 
nia, cisnącym  się ze wszystkich 
stron, w yc iąga jącym  z toreb, z 
kieszeni i  z zanadrza jakieś lis 
ty, paszporty, papiery i zaświad
czenia. Jednakże m im o te j ciżby 
zawsze znajdzie się ktoś n iezara
dny, k to  krąży  ja k  błędna owca,
nie w iedząc dokąd się udać.

— Dużo moich koleżanek zosta
nie tam  Już na zawsze — opow ia
da pewna panienka —-  sporo w y 
szło za mąż za A ng lików , a z n ie 

jedną ożenił się zamożny A fry k a 
nin.

N ie m n ie j, oczywiście, jest na
rzekań na in tryg i, donosy, p ro te k 
cje, trudności, p lo tk i w  obozie i  
wzajem ne uprzykrzanie sobie ży
cia.

Czy da pan wiarę, że w  naszym 
osiedlu n ie  wolno było  trzym ać 
k u r  —  opowiada jedna gospodyni. 
—  B o n ib y  paskudzą. Ja ty lk o  je d 
ną sobie chowałam, to m i ją  z ła
pa li, gardło je j'p o d e rż n ę li i za
w ie ź li do szpitala.

—  Co? K urę  z poderżniętym  
gard łem  do szpitala? Na leczenie?

—  N ie ną rosół.
N aza ju trz  skoro św it, ludzie 

szykują się do zejścia na ląd. Pa
n ie  nerw ow o ka rm inu ją  w a rg i i  
różu ją  po liczki, jak iś  sędziwy, 
śm ie rte ln ie  zmęczony staruszek 
siedzi na swej owiązanej sznur-

Whitley, w marcu 1948.
—  Co to, d ręw utn ię  panowie tu 

macie?
—  N ie drewutn ię, a salę syp ia l

ną —  sprostowali m oją pom yłkę, 
pokazując, że oprócz w ie lk ich  są- 
gów stało w  baraku jeszcze 16 łó 
żek i  16 starszych panów prow a
dz iło  w o kó ł żelaznego p iecyka w ie 
czorną pogawędkę.

D u m n i b y li zresztą bardzo z te 
go drzewa.

—  Tygodniow y fasunek węgla 
starczy m nie j w ięcej na 3 i  pół 
dnia, a i  to przeważnie sam m ia ł, 
k tó ry  nie chce się palić. Chodzi
liś m y  przed tym  wygrzebywać 
s ta ry  żużel na tzw. przez nas „b ie - 
daszybie“ , gdzie poprzedni lo ka 
to rzy  obozu w yrzu ca li popió ł z 
pieców. Trochę zbierało się też 
chrustu  i  suchych gałęzi w  ota
czającym  ba rak i lesie, ale po tem  
zabron ili.

B arak i, w  k tó rych  gn ieździli się 
c y w iln i u rzędn icy w o jskow ych 
b iu r p ła tn iczych i  ew idencyjnych 
w  W itley , b y ły  m urowane i, o 
ile  w nętrza św iec iły  b rak iem  n a j
p rym ityw n ie jszych  urządzeń, ja k  
szaf, b ie lizny  pościelowej, p o k ry 
cia cementowej posadzki, a przede 
w szystkim  przepierzenia — k tó 
re m og łyby nadać ja k iś  bardzie j 
m ieszkalny cha rakter tym  gołym  
szopom, to  sam stan budynków  
w yda ł m i się zadowalający. M ie 
szkańcy b y li jednak innego zda
nia.

—  M u r jest n iby  cały — dowo
d z ili ale bez odpow iednich funda
m entów  i  na w ilg o tn ym  gruncie, 
taka  ścianka na szerokość jednej 
cegły gorsza jest od drzewa. JNTie 
wyobraża pan sobie, ja ka  tu, jest 
w ilgoć.

Wilgoć w barakach
— W czoraj o tworzyłem  w alizkę,

b u t j*  b y ły  zielone zupełnie, ja k  
dobrze pielęgnowany tra w n ik , a 
z m a ryn a rk i można było  wyżym ać 
wodę. •

—  P rzyna jm n ie j p lusk iew  nie 
będzie — pocieszał go kolega — 
bo szczezłyby od reum atyzm u.

—  Pan też.

k iem  w a liz ie , z trudnością  zbiera
jąc ostatek sił. Wreszęie wszyscy 
schodzą do odpraw y celnej. Do
słownie ponad 200 ton bagażu cze
ka na rew iz ję . Tobo ły, skrzynie, 
pak i i  k u f ry  obszyte płótnem , o- 
wiązane dru tem , okręcone sianem, 
zabite deskami, oku te  żelazem. 
Już po p rze jrzen iu  k iić u  p ie rw 
szych w alizek, u rzędn icy przeko
n a li się, że w iezione rzeczy są bez 
w artośc i: stare pan to fle  bez ob
casów, rondle, ga rnk i, im b ry k i, 
w yżym aczki, cerowane skarpetk i, 
a lbum y w y b la k łych  fo to g ra fii, n i
cowane ub ran ia .“

Ciężką sytuację przeżywają 
nie ty lk o  Polacy w  A fryce . Oto 
parę cy ta t z reportaży o życiu 
i  p rący P olaków  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii, napisane przez D rw ę - 
skiego w  „D z ienn iku  Ż o ln ie -

— Dlaczego nie ograniczają p i -  
now ie ja k  na jbardz ie j pobytu  w  
tych w ilgo tn ych  barakach —  p rz e r . 
wałem  dociekania z dziedziny me 
dycyny, bo rozm owa m ogłaby 
zejść na zby t osobiste tem aty — 
i  nie siedzą w ieczoram i w  ś w ie tli
cy?

—  Jest w  obozie tych różnych 
św ie tlic , kan tyn , b ib lio tek , sal k lu  
bowych, aż przeszło 200 sztuk łącz 
nie.

—  C hodziliśm y tam  chętnie, 
gdyby b y ły  dostatecznie ogrzane 
— usłyszałem  na to —  tu  p rzy 
n a jm n ie j m am y nasze drzewa, ale 
n ie  możemy przecież opalać całe
go obozu na w łasny koszt.

— Pow sta ł kom ite t delegatów 
barakowych, m ający b ron ić  p raw  
naszych żołądków. Robią co m o
gą, ale dotychczas nic nie w skó
ra li. N ie m og li naw et w yw alczyć 
dostatecznej ilości ta le rzy, żeby 
połowa z nas nie m usiała czekać 
w  ogonku, aż druga upora się z 
jadłem . Jeśli ktoś nie p o tra fi b ie 
gać ja k  źrebak, to cała przerw a o-

biadowa schodzi m u na to czeka
nie.

Pod względem  zarobków usze
regow ani są autom atycznie. Każdy 
niezależnie od posiadanych k w a li
fik a c ji, rozpoczyna pracę jako u - 
rżędnik I I I  ka tegorii, je ś li ma w ię  
cej, an iże li 20 la t. K ob ie ty  o trzy 
m u ją  ty lk o  2/3t te j .stawki, także 
bez względu na kw a lif ik a c je . N a
stępny szczebel, urzędn ik IX ka 
tegorii, zarabia o pó ł fu n ta  w ię 
cej.. I le  dostaje u rzędn ik I  katego 
go rii, tego nie p o tra f ili m i w y ja ś 
nić, bo n ik t  ż n ich tak  wysoko nie 
zaawansował. »

(Ciąg dalszy nastąpi)
I .  K .

Towarzystwo 
Uniwersytetów Ludowych
W arszawa (PAP) W tych dniach 

odbyła się konferencja  k ie ro w n i
ków  re fe ra tów  Tow. Uniw . L u 
dowych, na k tó re j zatw ierdzono 
ram owy program  prac T .U .L. Spe 
cja lna kom is ja  pod przew odnic
twem  wiceprezesa TU L, ob. Po
pławskiego za jm ie się opracowa
niem  nowego program u dla u n i
w ersyte tów  ludow ych  pod kątem  
przystosowania go do bieżących 
potrzeb. In n y  zespół p rzygotu je  
podręcznik i dla kształcenia ana l
fabetów. O pracowuje się także 
zestawienie książek dla  b ib lio te k  
gm innych.

Z b ib lio te k  organ izacji, k tó re  
weszły w  skład T U L -u  fo rm u je  
się centra lną b ib lio tekę  ludow ą 
v  W arszawie. W  najb liższych ty 
godniach przeprowadzona zosta
nie za pośrednictwem  kom órek 
samorządu terytoria lnego , szkół i  
organ izacji społecznych ańkie ta, 
m ającą na celu w y k ry c ie  na w s i 
samorodnych ta lentów . P rzew i
du je , się także zrad i ofo n  izo w  a nie 
wszystk ich un iw e rsy te tów  ludo 
wych.

Redakcja „Dziennika Zachodniego"
ogłasza

WIELKI KONKURS
na temat:

„LISI Z WCZASÓW“
Nie ograniczamy ram  ani fo rm y  tego lis tu , nie zwężamy 

go do jednego tem atu; może to być lis t  liryczny , rzeczowy, 
satyryczny, a n a w e t. . .  lis t  m iłosny, je ś li k to  w o li; może być 
poświęcony p ięknu  p rzy ro d y , ocenie organ izacji wczasów 
w  danej m iejscowości albo innem u dowolnem u tem atow i. 
M usi jednak być zw iązany — w  fo rm ie  dow olne j — z wcza
sami, względnie z m iejscowością, w  k tó re j piszący przebywa 
na urlopie. L is t może być także ilu s trow a ny  zdjęciem lu b  
rysunkiem .

„ U S T  Z W CZASÓW “ nadesłać może każdy C zy te ln ik  —  
robo tn ik , chłop, in te lig en t czy też uczeń; ó nagrodzie decy
dować będzie świeżość, bezpośredniość, oryg inalność lis tu .

L is ty  i zdjęcia w in n y  być podpisane pe łnym  nazw iskiem  
i im ien iem  i zawierać dokładny adres piszącego. Na jego ży
czenie mogą one ukazać się na łam ach naszego pisma pod 
pseudonimem, bez podania nazwiska.

K onkurs  p rzew idu je

wielką ilość nagród
k tó rych  rozdziałem  zajm ie się specjalnie utworzone ju ry .

Skład ju ry  oraz szczegóły o nagrodach podamy w  n a j
bliższych dniach.

Ogłaszamy także

p leb iscyt w śród s z e ro k ie j rzeszy  
naszych C zy te ln ikó w

Pomiędzy czyte ln ików , k tó rych  ocena tra fn ie  przew idzi 
decyzję ju ry , rozdzie lim y w ie le  cennych nagród książkowych.

L is t nie pow in ien przekroczyć fo rm a tu  2 stron maszyno
pisu (odstęp podw ójny), względnie 3 stron rękopisu (fo rm at 
kance lary jny), Może być także oczywiście krótszy. 

Wczasowicze! Śledźcie za da lszym i szczegółami

wielkiego k o n k u r s u  „Dziennika Zachodniego“ na
„ L IS T  Z  W C Z A S Ó W “

*

P IĘ K N O  Z IE M  O D ZYSK A N YC H

W ycieczka łodzią na Jeziorze K a  m ionkowskiim  n a  M azurach.
Fot. Ag. 111. A P I

rza“ :

Obóz wojskowy, urzęsln cy cywilni

T .  r .  Jeż (2)

N a  u o z ie  i  p o d  u io z e m
Kampania węgierska 1848/49 r.

Tow arzystw o nasze składało się ze stanów i  klas różnych: u rlo p - 
n ik  b y ł chłopem, ja  szlachcic, studentów paru, k raw czyk, ekonom, 
czeladnik ogniom istrza, k tó ry  ze sobą rak ie ty  zabrał, m uzykant 
z fle tem , aptekarz. Podróż odbyw aliśm y wesoło. M uzykan t p rzy 
g ryw a ł, jeden ze studentów śpiew ał zawzięcie. PrzejeiżdżI&Mśmy 
podgórzem, oko licam i prześlicznemi, z k tó rych  a to li żadna nie za
notowała się m i w  pam ięci tak, ażebym ją  w  opisie odtw orzyć zdo
ła ł. Z noclegów przypom ina się m i jeden w  -Przem yślu, gdzie 
spotka ł nas m łody ja k iś  o m in ie  zaw adiackie j człow iek i, po w i
tawszy słowam i: „H e j bracia, jedziecie N iem ców bić?“ , o fia row a ł 
się nam na przewodnika.

—  Dam wam  nocleg dem okratyczny i zaprowadzę was na jedze
nie dem okratyczne — oświadczył.

Nocleg dał nam niezły: w  s ta jn i, na słomie; co się jednak je 
dzenia tyczy, w o la łbym  był lepsze, zwłaszcza czystsze.

Droga wypadała nam na Gorlice, rodzinne gniazdo moje. Zb ie
ra ła  mnie chętka dowiedzieć się o rodzin ie, k tó re j nie znąłem. 
Odłożyłem  to jednak na później, a raczej nie czułem w  sobie ochoty 
prezentowania się krew nym , nie wiedząc, czy m i uw ierzą na sło
wo, że pradziad ich jest pradziadem  moim. Zapyta łem  jeno o w ła 
ściciela miasta. Powiedziano m i moje nazwisko. W G orlicach an iś- 
m y nocowali, ani popasali.

N ie pam iętam , gdzie b rykę  żydowską zm ien iliśm y na wóz d ra
b in iasty, zaprzężony w  cztery konie w  le jc, powożone z konia 
przez M azura. Wozem tym  ostrośmy jecha li i  do jechali do granicy. 
B y ło  to wieczorem. Znaleźliśm y się na drożynie górskie j, na k tó re j 
z k rzaków  postać jakaś niew idom a w yg łos iła  do nas przemowę, 
w yrzucając nam, że się łączym y z M ad ja ram i przeciw ko S łow ia
nom.

— S tu l pysk! — odpowiedział je j jeden z grona naszego.
N ie w iem , k to  przewodnika wyszukał, przew odnika gorała, k tó ry  

prow adził nas ścieżkami i p rzeprow adził lu ż  obok strażnicy po
granicznej. W idzie liśm y strażnika, stojącego z bron ią  u nogi.

Uszliśm y sta j parę i  w ydosta li się ną drogę, prze? las p ro 
wadzącą. Czeladnik od ogniom istrza ią> się ra k ie ty  puszczać, a 
m yśm y krzyczeli:

— Niech żyje wolność!...
Zna jdow a liśm y się na w o lne j ziem i węgierskie j.
S tudent na gardło całe „Bartoszu, Bartoszu!...“  śpiewał, m uzy

k a n t m u na flecie w tó row a ł. Ognie sztuczne puszczając, śpiewając 
i grając, szliśm y przez las i  za trzym a li się przed karczmą, z k tó re j 
nam  żyd arendarz w yn iós ł w ina  halbę. P iliśm y, podając halbę 
z rę k i do rę k i, rozpy la liśm y się o drogę i pociągnęli dalej. N ie
bawem ukazała się nam  wieś, jeże li się n ie  m ylę, K om arn ik . W 
karczm ie, w  izb ie  szynkowej zastaliśm y słomy pełno, a na słomie 
pokotem  uśpionych ochotników , co nas w yprzedz ili. B y ło  ich ze 
dwudziestu. Spali. Hałas, ja k iśm y  czyn ili, nie rozbudził żadnego. 
Chodziło nam o to, ażeby języka dostać. Żyd wskazał nam izbę, 
zajętą przez dwóch podróżnych, co bryczką w łasną przy jecha li i u 
k tó rych  św ieciło się jeszcze. Do izby te j wszedłem. Na dwóch łóż
kach, wygodnie zasłanych, pod ko łd ra m i czerwonemi leżeli dw aj 
jegomoście z fa jk a m i w  rękach, jeden w ieku  średniego, czerwono- 
rudy , oblicza marsowego, d rug i m łodz iu tk i, b londyn jasny. Rudy 
p rz y ją ł m nie op rysk liw ie  i na zapytanie, ja k ie  m u zadałem, od
pow iedzia ł żebym sobie precz szedł, bo m u spać nie daję. Wysze
dłem, pos ililiśm y się. Żyd i  dla nas słomy naniósł i na słomie, w  
objęciach snu twardego doczekaliśmy się dnia następnego.

Na noclegu by ła  m owa o forszpanach (podwodach), aleśmy dalej 
iść m usie li piechotą. Ruszyliśm y w  liczbie zwiększonej — głów  
trzydzieści z górą i  zaciągnęli na noc do m iasteczka Zboro. U  w n ij-  
ścia do m iasteczka spotkała nas banda cygańska, k tó ra  nas po
w ita ła  marszem Rakoczego i gra jąc poprzedzała do oberży. T łum  
dzieci tow arzyszył nam przez ulice. Przed oberżą czekało na p rzy 
bycie nasze W ęgrów k ilkuna s tu ; z tych  jeden przem aw ia ł do nas 
po po lsku w  im ien iu  k ra in y  w ęgierskie j i zaprosił nas do izby ob
szernej na odpoczynek i w ino. W ęgrów przybyw a ło  coraz w ięcej. 
Izba się zapełnieła. Służba n a k ry ła  stó ł d ług i. Podano wieczerzę 
pam iętną dla m nię tem, żem po raz w  życiu p ierw szy spożywał gu
lasz w ęgierski. P rzy w ieczerzy b y ły  przem owy, spe łn ia liśm y toasty 
i po raz p ierw szy zabrzm ia ły  m i w  uszach o k rzyk i; E ljen  a L e n - 
gyel! E lje n  a szabadsag!1) P rzem owy wygłaszano w  dwóch języ
kach: po po lsku i po łacinie.

N azaju trz , podczas k iedyśm y czekali ną obiecane nam forszpa- 
ny, ja w iło  się kob ie t k ijk a  i jedna z n ich  ozna jm iła  nam, że m ają

z nam i do pom ówienia. Z ebra liśm y się ko ło  pań tych. B y ły  to 
w szystkie P o lk i w  Zboro zamieszkałe. Pow tórzyć n ie  po tra fię  ra z . 
m owy, jakąśm y z n iem i m ie li, pam iętam  jeno, że opuściły nas 
rozrzewnionych, w idzenie się bowiem  z nam i zakończyły o fia row a-. 
niem  nam wyszytego przez nie sztandaru dla leg jonu polskiego. 
B y ła  to scena wzruszająca. K ob ie ty  p łaka ły  i  nam łzy  za pow iekam i 
ź trudnością przychodziło zatrzym ywać. Odchodząc n iek tó re  że
gna ły nas krzyżem  na drogę, na walkę.

Forszpanów nie doczekaliśmy się. Trzeba . było  dale j jeszcze 
piechotą ciągnąć.

W pochodzie ze Zboro do Preszowa doznałem w  połow ie d rog i 
znużenia tak  silnego, żem się ledw ie w ló k ł. P rzystawałem  i  od
poczywałem. K oledzy w yp rzed z ili mnie i do m iasta weszli na ja 
k ich  godzin parę przed nadejściem m ojem. Spotkanie wspaniałe 
i  huczne, jak iem  ich  Preszowianie uczc ili odbyło się w  nieobecności 
m o je j.. Ja, z powodu, żem się spóźnił, nie w iedzia łem  nawet o 
tym , zaszedłem do ho te lu  pierwszego, ja k im i się przedstaw ił, i  k a r 
Żąłem sobie num er dąć. W ydało m i się, żem zachorował, takiego 
doznawałem bó lu  w  kościach i pa łania w  ciele. Położyłem  się, za
żądałem herbaty. Żądanie to sprowadziło do łóżka mego gospoda
rza i gospodynię, dopy tyw a li się i  naradzali. W końcu poda li m i 
z ió łka jakieś apteczne. Herbata w  r. 1848 by ła  jeszcze w  Preszo- 
w ie  nieznana. Z ió łka  posłużyły m i. W stałem naza ju trz  zdrów  ja k  
ryba  i  wypoczęty zupełnie. Na m iasto wyszedłszy, spotkałem  je 
dnego z kolegów, od którego dow iedziałem  się, że m am y już  do
wódcę w  osobie przybyłego przed nam i ze Lw ow a kap itana M a t-  
czyńskiego. Udałem  się na kw a te rę  jego, przedstaw iłem  się m u; 
dobre wrażenie spraw iła  na m nie postać kap itana, człow ieka m ło 
dego jeszcze, o obliczu o tw a rtym , jasnym , wyrazem  rycerskości 
i in te lig e n c ji nacechowanej. Opowiedziałem, m u powód spóźnienia 
mego.

— Zmarudowałeś... — rzekł, Na pierwszy raz, to ujdzie. W iedz 
jednak, ze w  marszu przyzostawae nie można... T y lna  straż z m aru 
deram i ńie żartuje...

Do urzędu m nie odesłał i  tam  m i b ile t kw a te run kow y  dano. K w a 
te ra  dostała m u się u S łowaka, starego ekshuzara, k tó ry  m nie go
ścił i  podejm ow ał z serca całego, opow iadając o czasach dawnych 
i  stosunkch swoich rodzinnych.

t ) 1 N iech ży ją  ło la c y , niech żyje wolność.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Akcja odmładzania załóg
Wałbrzych, (sar) Na podstawie u- 

chwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady M in istrów  z dn. 27. IV. 48 r. 
prowadzi się na kopalniach DZPW 
akcję odmładzania załóg. Dnia 31. 
V. 48 odbyło się w związku z tą ak
cją zebranie referentów socjalnych 
kopalni i przedstawiciela ZZG w 
Wydziale Socjalnym, gdzie o- 
mówiono- specyficzne warunki, 
panująca w D. Z. P. W., jeżeli 
chodzi o skład załóg. Stwierdzono, 
że ogłoszenia w  tej sprawie zostały 
na kopalniach rozwieszone. Podają 
one do wiadomośoj, że górnicy do
browolnie mogą się zgłaszać z wnio 
skiem o przeniesienie w  stan spo
czynku. Czasokres, w którym  te 
zgłoszenia mają wpłynąć, rozciąga 
się od 1. V. do 31. V III .  br. G órni
cy, zgłaszający się w  tym czasie o- 
trzym ują poza rentą Zakładu Ubez
pieczeń Społecznych i Spółki Brac
k ie j jeszcze odprawę w wysokości 
25.000 zł.

U l  zachować się w każdej 
J f t i \  sytuacji życiowej . . .

» Z W Y C Z A J E
TOWARZYSKIE«
Poradnik na codzień
„Mody i Życia Praktycznego"

Csna 50 zł /  23)o
it nabycia *e wszystkich kioskach Iksięgarniach j

I \  e ta p  w yścigu

Z w ędrów ek po terenach w ystaw ow ych

Odra wypłynie ze ściany węglowej
Wrocław w czerwcu.

Z trudem brniemy przez sale za
walone deskami, cegłą, cementem, 
węglem, piaskiem, wszelakim two
rzywem Wystawy ZO. Przechodzi
my przez dziesiątki sal wielkiego 
Pawilonu Czterech Kopuł, gdzie 
mieszczą się poszczególne działy 
Wystawy Problemowej. Praca od
bywa się tu w  większym spokoju 
niż na huczącym „M arionam i“  te
renie Pawilonu Przemysłowego. W 
przerwie obiadowej m ajstrowie i 
robotnicy wypoczywają na dziedziń 
cu koło fontanny. Spoglądamy na 
leżące na traw ie postacie ludzi zmę 
czonych pracą. To oni są w ie lk im i 
współbudowniczymi tego dzieła. Ich 
widok może nam dłużej pozostanie 
w oczach niż same przygotowania 
do Wystawy. Koniec przerwy obia
dowej. zrywają się z odpoczynku i 
śpieszą do pracy. W dziale Odry 
odnajdujemy inż. Górskiego, k tó ry  
oprowadza nas po krętych koryta
rzach przyszłego działu Odra — 
Szczecin — Wybrzeże.

Startujem y z działu Węgiel. Odra 
bowiem wypłynie z w ie lk ie j ściany 
węglowej, umieszczonej przy w e j
ściu pod piękną - płaskorzeźbą pa
tronki górników św. Barbary. Po
płynie dalej swym własnym ko ry 
tem, zbudowanym dla niej wzdłuż

I wszystkich sal tego działu. Koryttf

I Odry jest już całkowicie wykończo 
ne.

W te j chw ili rośnie w  naszych 
oczach ścia-na węglowa, budowana 
z nieforemnych brył. Węgiel jest 
jednym z ważnych elementów bu
dowlanych na tej Wystawie. Wzdłuż 
brzegów Odry umieszczone zosta
ną modele zabytkowe. Na ścianie 
u jrzym y najpiękniejsze krajobrazy 
nadodrzańskie. A  tu obok w sali 
kinowej u jrzym y film , mówiący 
nam o całym biegu Odry. W przej
ściu na Wybrzeże ujrzym y większe 
i mniejsze mapy, na których nasta
wiony odpowiednio aparat wskazy
wać nam będzie smugami świetlny
mi najważniejsze punkty na Zie-

Wałbrzych. (sar) ZZG prowadzi 
domy wypoczynkowe w następują
cych miejscowościach: Długopole, 
Duszniki, Głuchołazy, Jastrzębia 
Góra, Jastrzębie-Zdrój, Jedlina, 
Krynica, Lądek-Zdrój, Międzyzdrój, 
Polanica, Przesieka, Sól, Szklarska 
Poręba, Szczyrk, Szczytna Śląska, 
Ustroń, Wisła, Zakopane. Akcja 
wczasów rozciąga się na miesiące 
czerwiec, lipiec, sierpień, wrzesień. 
Każdy miesiąc podzielony jest na 2 
turnusy. Wyjazdy odbywają się 5

miaoh Zachodnich. Następna sale 
znowu operuje filmeim, jest to sala 
kinowa N r 2. Tu będziemy m ie li 
ekran pod nogami. Aparat pro jek
cyjny umieszczony zostanie na su
ficie i zdjęcia będą, rzucane na e- 
kran umieszczony w  pośrodku sa
li- T j j  Przesuwać się będą przed na
m i fi.m y ukazujące nam piękno 
Ziem Odzysk^ygj^

Z kolei przechodzimy przez salę 
Komunikacji. Tu na jednej ze ścian 
ujrzym y to r kolejowy z podkłada
mi i szynami. Idąc dalej obok po
mysłowego ekranu-wstęgi ściennej 
dopłyniemy do Szczecina. Tu nad 
makietą Szczecina, symbolu odbu
dowy, zamieszczony będzie w ie lk i 
globus o 4-metrowej średnicy. We

na cały .okres wczasów i  w  ramach 
tego kontyngentu w y sy łj się zgło
szonych do odpowiednich miejsco
wości. Opłata dzienna wynosi dla 
pracowników, zarabiających do 
6.000 zł — 40 zł, dla pracowników 
zarabiających od 6 — 15.000 zł — 54 
zł, d'.a pracowników zarabiających 
ponad 15.000 zł dziennie — 100 zł, 
przy czym opłaty te, uiszcza się z 
góry.

wnękach ujrzym y obrazy Wybrze
ża. Stąd przechodzimy do sali por
tów. Naprzeciwko ściany ukazują
cych w plastycznych tablicach ży
cie gospodarcze Wybrzeża ujrzym y 
wspaniałą panoramę morską, coś w 
rodzaju artystycznej mapy. Twór
cą je j jest .prof. Sokołowski z War
szawy. Tu rzuca nam się w oczy 
nowa niespodzianka: 10 metrowa 
muszla misternej- roboty w  mate
ria le drzewnym, opadająca niemal 
ku ziemi, wygięta i lekka, jak  te 
które wyrzucają fale Bałtyku na 
brzeg. Nie mamy do n ie j pretensji, 
że jest tak duża. W je j bowiem 
wnętrzu ujrzym y modele naszych 
statków.

Dalej autentyczny eksponat, k tó 
ry  zachwyci m arynarzy i młodzież 
morską: ogromna śruba okrętowa, 
reflektory, wielobarwne światła, 
wywołają w  tej sali nastrój nad
morski, budząc w  zwiedzających tę
sknotę za muzeum i  wybrzeżem. 
Przez trzecią wreszcie salę kinową 
wchodzimy do sali przedostatniej, 
sali rybaków. Postać kobiety z sie
cią, wykonana w  gipsie przez a rty 
stę rzeźbiarza, modele łodzi, sieci, 
plansze i malowidła o ^ematyce 
morskiej zatrzymują tu  uwagę ziwię 
dzającyoh na c fts  dłuższy.

A  oto sala ostatnia: Eksport. 
Przez porty nasze płynie w świat i 
węgiel, k tó ry  tu przybył barkami I 
na Odrze!

W c z a s y  g ó r n i c z e
w o z p i r

Nowa agencja pocztowa
JELENIA GÓRA. (js) Obwodowy 

Urząd Pocztowy w  Jeleniej Górze, 
komunikuje, że stosownie do za
rządzenia D yrekcji Poczt i Tele
grafów we Wrocławiu, w dn iu 1 
czerwca rb. została uruchomiona 
sezonowa agencja pocztowa w  Sos
nówce, k. Jeleniej Góry. Nowo o- 
twarta agencja czynna jest w  peł
nym zakresie działania w  godzi
nach 8—12 i 15—18, zaś w  niedziele 
i święta wyłącznie od godz. 9 do 11. 
Do rejonu listonosza wiejskiego 
włączone zostaną Marczyce, Boro- 
wice 1 Góra Smętka. Połączenie 
pocztowe utrzymywane będzie w 
każdy dzień powszedni z jelenio
górskim Urzędem Pocztowym 2 
(Dworzec Główny) za pomocą spe
cjalnych konwojów samochodo
wych.

Jednocześnie Urząd Pocztowy a- 
pelujo do miejscowego społeczeń
stwa o właściwe adresowanie kore
spondencji, jak  również właściwe 
podawanie adresów zwrotnych na 
listach i przekazach.

Spis z a k ła d ó w  p ra c y
Jelenia Góra. (js.) Na skutek za

rządzeń odgórnych Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych w  Jeleniej 
Górze wydała zarządzenie wszyst
k im  oddziałom, aby w term in ie do 
8 bm. sporządziły dokładne spisy 
podległych zakładów pracy, z po
daniem składu dyrekcji oraz rad 
zakładowych.

Spisy te, obejmujące wszystkie za
kłady w  ruchu, będą stanowiły stałą 
i żywą kartotekę poszczególnych za
kładów pracy we właściwych gałę
ziach.

Młodzież przoduje w pracy P rzehula ł 4 0 0  tys. z ł
12 lat w ięzien ia  za defraudację

cze, które jednak nie odnosiły

JELENIA GÓRA. (js) W Domu 
K u ltu ry  Zw. premiowano zwy
cięzców IV  etapu Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy.

Nagrody w  postaci m ateriałów u- 
braniowych i bielizny dziennej o- 
trzym ali następujący zwycięzcy 
wyścigu: Wiesław Gródecki z Dą- 
browieckiej Fabryki Papieru (147 
proc.), Maria Glaza z Fabryki Che- 
miczno-Farmaceutycznej (220 pr.), 
Ludw ik  Hudziński z Huty Szkła z 
Szklarskiej Poręby (118 proc.), Ka
zimierz Madejak z Fabryki Papie
ru  w  Łomnicy (142 proc.), Stani
sław Baran z Dąbrowieckiej Fabry
k i Papieru (205.5 proc.). Liza Welz- 
land Państw. Fabryka Kartonaży 
Jel. Góra (320 proc.), Jerzy M y- 
szyński z Huty Szkła Technicznego 
Jel. Góra (130 proc.), Józef Czurej- 
r.o z Fabryki Kartonaży Jel. Góra 
(204.5 proc.), Lech Sajewski z 
Państw. Fabryki w  Raazycach (154 
proc.), Zenon Przybylski Huta Jó
zefina ze Szklarskiej Poręby (137,5

Ju b ileu szo w e  
p rz e d s ta w ie n ie  
T e a tru  S tu d iu m

Kłodzko (bro). W  dniu 30 maja 
br. zespół Teatru Studium wysta
w ił w  sali PPS w Jaszkowej-Gór. 
nej komedię St. Bakala pt. „Ko
niec Świata“. W sali tej w  roku 
ubiegłym odbył się debiut zespołu 
tego świetnego dziś teatru, który 
pierwsze laury zdobywał na pro
wincji.

Tegoroczne przedstawienie zgro 
madziło tłumy mieszkańców Jasz- 
kowej i okolicznych wsi, którzy 
gorąco oklaskiwali nowy występ 
„swojego“ teatru. Przedstawienie 
poprzedziło krótkie przemówienie 
delegata PRN, dziękującego w  
imieniu Rady dyrektorowi Bemo
w i za jego niestrudzoną pracę i 
gratulującego całemu zespołowi 
dotychczasowych sukcesów.

Walka o miejsce
Chapeau bas przed PKS-em! A u

tobusy we wszystkich kierunkach 
odchodzą punktualnie z Kłodzka, 
punktualnie przybywają na miejsce 
i punktualnie wracają. Toteż nic 
dziwnego, że na trasie Kłodzko — 
Kudowa, na każdym przystanku 
rozgrywają s!.ę w alk i o miejsce 
choćby... wiszące. Ludzie okładają 
się z zapamiętaniem łokciami, ko
lanami, głowafni a nierzadko laska
m i i pamiętnikami, na których w i
doczny jest napis: „Polanica-Zdrój 
— Góry Śnieżne“ .

A le  nie ma się co dziw ić: każdy 
woli jechać autobusem nawet „per 
fas et nefas“  do Kudowy niż pocią
giem, (który w dniu 2 bm. spóźnił 
się o półtore j godziny). A co do tło 
ku w autobusie — w inny być przy- 
ezepki. (bro)

Piasek i masło
Obszerny plac Targowiska M ie j

skiego od niedawna '.pokryty jest 
grubą warstwą miałkiego żwiru. 
?,\vir deptany butami ludzi i kopy
tami koni, gnieciony kołami wozów 
: m ienił się szybko w  powłokę ło t-

proc.), Marian Kuczma Szlifiernia 
Kryształów ze Szklarskiej Poręby 
(152.6 proc.), Lesława Kopacka Pio- 
trowicka Fabryka Papieru (211.25 
proc).

WROCŁAW, (st) W sali posiedzeń 
Izby Przemysłowo-Handio/wej od
było się zebranie członków Oddzia
łu wrocławskiego Polskiego Towa
rzystwa Ekonomicznego pod prze
wodnictwem prof. dra Stysia. D y
rektor Izby mgr. Łyszczak wygłosił 
odczyt pt. „S truktura  handlu p ry 
watnego na Dolnym Śląsku“ . Pre
legent om ówił historię powstania

Biurokracja hula
Jelenia Góra. (js.) Mimo porusza

nego już na łamach naszego pisma 
zjawiska częstego lekceważenia so
bie czasu ludzi pracy, w  biurach 
poszczególnych ins tytuc ji w Jeleniej 
Górze nadal zdarzają się wypadki, 
że referenci nie przyjm ują w  godzi
nach wyznaczonych do przyjęć, gdyż 
w  tym  czasie załatwiają inne spra
wy, przeważnie na -mieście.

Tego rodzaju lekceważenie sobie 
czyjegoś czasu i własnego obowiązku 
powoduje, że społeczeństwo tęaci 
zaufanie do aparatu adm inistracyj
nego poszczególnych instytucji. 
Sprawą tą w inny zająć się czynniki 
miarodajne j ,  jak raz apelowaliśmy, 
w każdym biurze winna znajdować 
się książka zażaleń, by każdy nie
zadowolony, interesant mógł się w y
powiedzieć na temat urzędowania 
w  biurach.

Jeśli tego rodzaju p ra k tyk i nie
których referentów będą wchodziły 
w stan chroniczny, nazwiska ich 
będziemy publikować. Tą drogą — 
przypuszczamy — da się wychować 
właściwego urzędnika na właści
wym stanowisku.

z K ło d z k a
nego. ostrego pyłu, który za na j
mniejszym podmuchem w ia tru  „h u 
la“  po targowisku, malując na czar
no twarze i stragany (co można zre 
sztą zmyć lub zetrzeć) osiada na o- 
9ełkach masła, gomółkach sera i 
stosach m;ę=a. Czy nie można na to 
nic poradzić?

Oj, te tabliczki
Trzeba przyznać, że tabliczki z 

nazwami ulic, które za miesiąc po
k ry ją  wszystkie narożne domy Po- 
lanicy-Zdro ju są bardzo ładnie w y
konane: na niebieskim emaliowa
nym tle — białe, duże, wyraźne l i 
tery.

Toteż nic dziwnego, że auto-rzy te
go, naprawdę dobrego pomysłu — 
burm istrz Dąbrowski i wicebur
m istrz Pokorski, zacierają ręce i 
nie bez pewnej uciechy myślą so
bie: no proszę; u nas — a w takim 
np. Kłodzku...

A w takim  Kłodzku o nazwie u- 
.ic głosi drewniana biała (ongiś) 
s-pękana tablica, szczerząca czerwo
ne, wypłow iałe i zatarte lite ry, nie
rzadko rażąca takim  lapsusem jak: 
ul. G ierymskich Braci. VI Kłodzku

i 18 każdego miesiąca specjalnym 
pociągiem, przy czym przysługuje 
75 proc. zniżki kolejowej.

Wczasy organizuje się wyłącznie 
dla pracowników fizycznych i um y
słowych. Każda kopalnia, koksow
nia czy inny zakład, należący do 
DZPW, otrzymał kontyngent miejsc

prywatnego handlu na Dolnym Ślą
sku w 1945 r., jego rozwój w latach 
1846—1947, akcję koncesyjną i  w y
n ik i, przy czym uwzględnił rów 
nie działalność w tej dziedzinie 
Państwowej Centrali Handlowej, 
domów towarowych 1 spółdziel
czych placówek handlowych.

Prelegent stw ierdził okrzepnięcie 
prywatnego handlu, jego stały roz
wój m imo poważnych trudności, 
podkreślając specjalnie, że najpo
ważniejszym czynnikiem stabiliza
cyjnym i  rozwojowym jest wzra
stające poczucie etyki i moralności 
polskiego kupiectwa w trzecim ro
ku odbudowy życia gospodarczego 
kraju.

KS LEN  —  SIT POLICE 4:1 (0:1) 
W AŁBRZYCH, (st) W towarzy

skim meczu rezerwa Lnu pofonała 
zasłużenie czeską drużynę SK Po
lice, rewanżując się-tym samym za 
porażkę, k tóre j piłkarze Lnu do
znali, goszcząc w  maju br.. w Cze
chosłowacji. Gra stała na przecięt
nym poziomie, mimo to prowadzo
na była w  dość szybkim tempie, a 
na wyróżnienie zasługują obaj 
bramkarze. Przed przerwą w 44 
minucie prowadzenie dla Czechów 
uzyskał HornyCh. Po zmianie pól, 
wyrównującą bramkę s trze lił w 12 
minucie Ślebioda. Następne bram
ki, decydujące o zwycięstwie uzy-

niewątpliw ie dużo się rob i i dużo 
zrobiło w dziedzinie podniesienia 
wyglądu estetycznego miasta: w y
starczy przypomnieć ochranę i re
staurację zabytków i naprawdę ide
alne wyporządzenie, pl. Chrobrego, 
ale gdyby tak i te tabliczki — to 
przecież niewielki koszt, (bro)

Okazuje się, że w kiosku na pe
ronie Dworca Miejskiego nabyć 
można nie ty lko  wychodzące obec
nie czasopisma i dzienniki krajowe 
i zagraniczne, ale nawet „Modę und 
Heim“  — die Zeitechrift fuer Modę 
und Heimgestałtung“ . Tak przynaj
mniej in form uje o tym  blaszana 
barwna tabliczka, (bro)

„Zabawa latowa“
„K o le jow y Kom itet PPR w Klodz 

ku urządza w niedzielę, dnia 30 ma
ja W IELKĄ ZABAW Ę ŁATOW Ą..." 
Tej treści afisze rozlepiono na mu- 
rach miasta, „La tow a" zabawa od
była się, ale na tym nie kończy się 
szlachetna i  pełna rozmachu in ic ja 
tywa kolejarzy. W poszczególnych 
sezonach br. odbędą się jeszcze: za
bawa „jesieniowa“ , zabawa „z im 
na", a z wiosną roku przyszłego — 
zabawa „wiosnowa".

L u b a ń  (js). Sekretarzem m iej
scowego koła powiatowego RTPD  
był 28-letni Tadeusz Filipecki, 
człowiek karany już kilkakrotnie  
za nadużycia. Na początku dru
giego kwartału br. z Warszawy na 
deizła przesyłka pieniężna w  kwo 
eie 400.000 złotych do dyspozycji 
lubińskiego RTPD. Czek otrzy
mał skarbnik Towarzystwa, który 
polecił FiHpeckiemu podjąć pie
niądze, część ich zdać kasjerce na 
bieżące wydatki, resztę zaś prze
lać na miejscowe K K O  na konto 
Towarzystwa.

Filipecki pieniądz® podjął, 
wskazaną część wypłacił kasjerce 
resztę zaś w  sumie 351.150 złotych 
przywłaszczył sobie i zniknął z 
Lubania w  niewiadomym kiierum 
ku. O wypadku zawiadomiono 
władze. Żona  FHtpecldego nie wie 
działa, gdzie mąż się podział, wo
bec tego wysłano za nim  listy goń

akalii. Ząbicki z ¡karnego, Rytoa-r- 
^iki i Matuszak.

GZKS CHROBRY — K‘S PIAST  
LEGNICA 8:0 (3:0) 

W AŁBRZYCH. (Str.) Drużyna 
Chrobrego w meczu o wejście do 
klasy A, rozgromiła słabą drużynę 
Piasta z Legnicy. B ram ki dla Chro
brego uzyskali: Pietrzak 3, Wrona 
2, Garbień, Połednik i Stały po je 
dnej. .Sędzia p. Koleśnilk dobry. 
KZKS MIESZKO — KS ODLEW  

i :0  (0:0)
WAŁBRZYCH. (Str.) Druga dru

żyną wałbrzyska, w  meczu o w ej
ście do klasy A, zwyciężyła dobrą 
drużynę Odlewu, uzyskując > tym  
samym dalsze dwa cenne'punkty. 
Po przerwie Mieszko uzyskał zwy
cięską bramkę ze strzału Franszeza- 
ka. Sędzia p. Smoczyński.

KS LEN W AŁBRZYCH  — POLO
N IA  ŚW IDNICA 2:4 (1:1) 

WAŁBRZYCH. (Str.) Mecz o m i
strzostwo okręgu między miejsco
wym Lnem, a świdnicką Polonią 
zakończył się zwycięstwem gości. 
Polonia Świdnicka zagrała dobrze, 
była drużyną lepszą technicznie. 
Po rozpoczęciu gry Emerling w za
mieszaniu podbramkowym już w 
1 minucie zdobył pierwszą bramkę. 
Gembarowski wyrównuje. Po prze
rw ie Polonia przeważa i Husz w 
49 m in. podwyższa na 2:1, Majcher 
w 55 m in. uzyskuje trzecią bram
kę, a Husz w 80 min, strzela 4-tą 
bramkę. W 89 m in. Gembarowski 
uzyskuje drugą bramkę, ustalając 
zarazem w yn ik  meczu.

PAPAW AG (WROCŁAW  — OM- 
TUR (JELENIA GÓRA) 3:1 (3:1)

JELENIA GÓRA. (js) Rozegrąne 
w Jeleniej Górze zawody p iłka r
skie w finałowych rozgrywkach o 
wejście do lig i państwowej pomię
dzy m istrzami poezczególnyeh\grup 
Pafawagiem z W rocławia i  je lenio
górskiego OMTUR-u zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem gości 
w  stosunku 3:1

skutku.
Po pewnym czasie stwierdzono, 

że w  pobliżu swego miejsca za
mieszkania pokazał się Filipecki 
w  godnym pożałowania stanie. 
Aresztowano go i wszczęto docbo 
slzenia. Okazało się; że złodziej 
grosza sierocego, wyjechał do Je
leniej Góry, a stamtąd" do Łodzi, 
gdzie przez trzy dni hulał za Skra 
dziane pieniądze. Z Lodzi w yru
szył na Wybrzeże;, gdzie poznał 
się z jakimś podejrzanym „Inży
nierem“, który obiecał mu w y sta 
rać się o posadę.

Przyjaźń trwała około C tygodni 
póki starczyło pieniędzy. Kiedy 
złodziej stwierdził, że padł ofiarą 
oszusta, ratując pozostałych kilka  
tysięcy, poczuł tęsknotę za do
mem i powrócił na Dolny Śląsk. 
Chciał się zobaczyć z żoną, bal się 
jednak pokazywać publicznie w  
obawie, że będzie rozpoznamy. Ko

W pierwszej części gry goście m i
mo przewagi gospodarzy, których 
prześladuje Wyraźny pech w  sytua
cjach podbramkowych, zdobywają 
trzy bramki w 7 m in. i 35 mira. 
przez prawoskrzydłowego Kopczyń
skiego, nie bez w iny obrony OM- 
TUR-u, przy czym pierwsza bramka 
była z wyraźnego spalolłągo, oraz 
trzecia przez Dudę, k tó ry  po solo
wymi biegu umieszcza piłkę w 
siatce. W 44 mim. Dudek z karne
go zdobywa bramkę dla OMTUR-u.

Druga część gry upływa na obu
stronnych atakach, jednaikże obie 
drużyny zdradzają wyraźny spadek 
sił. Częściej przy piłce są .goście. 
Sporadyczne ataki gospodarzy koń
czą s ię ‘na doskonałym tr io  obron
nym gości, którzy z łatwością l i 
kw idu ją wszystkie akcje.

Ostatnie m inuty przechodzą na 
lekkie j przewadze Pafawagu, je 
dnakże w yn ik  nie ulega już zmia
nie. Publiczności około 5000. Za
wody ¡prowadził sędzia z Leignicy.

WAŁRZYCH. (Str.) Rewanżowy, 
mecz, ja k i stoczyli bokserzy Gór
nika z Reprezent. Metalowców O- 
pola, zakończył się po ciekawych i 
na poziomie stojących walkach, n i
kłym  niemniej zasłużonym zwycię
stwom górników. Ze stoczonych 
walk, najładniejszą była wałka 
Szczygielskiego I  z Karczem. Wy
n ik i w  ringu (zawodnicy Górnika 
na I  miejscu). W wadze muszej 
Stelmach w mało ciekawej walce 
wypunktował Klosego. W wadze 
koguciej Szczygielski I I  uległ na 
punkty dobrze walczącemu Dzie
wulskiemu. W wadze piórkowej 
Szczygielski I  wygrał na punkty z 
Karczem, będąc przez dwie rundy 
lepszym. W trzeciej rundzie mimo, 
że Karcz rozpoczął huraganowe a- 
taki, nie zdołał już wyrównać stra
conych punktów. W wadze lekkie j 
słabo w  tym  dn iu walczący Domi-

rzystając, że we wsi odbywała się 
zabawa, udał się na nią, bawiąc 
tam do rajza, przepijając ostatnie 
pieniądze.

W  czasie aresztowania i prze
prowadzonej przy Filipeckim re
w izji znaleziono przy nim resztkę 
zdefraudowanej kwoty, a miano
wicie tylko 420 złotych. Do winy 
przyznał się bez zastrzeżeń, opi
sując dokładnie swój pobyt na 
„urlopie“.

Na rozprawie, jaka odbyła sic 
w  trybie doraźnym, również przy 
znał się do winy. Prokurator ri** 
wiązując swoją oskarżycielską 
mowę do zbrodni popełnionej w 
.stosunku do sieroit i najbiedniej
szych dzieci, żądał najsurowszego 
wymiaru kary. Sąd po naradzie 
wydał wyrok skazujący Tadeusza 
Filipeekiego na 12 lat więzienia. 
W  motywach tak surowego w y
roku, Sąd uzasadnił, że były to 
pieniądze przeznaczone dla sierot 
po poległych i zamęczonych w 
obozach bojownikach o wolność i 
człowiek, który ukradł te pienią
dze tym najbiedniejszym, zasłu
guje na najsurowszy w ym iar ka
ry.

Pomóżmy listonoszom
JELENIA GÓRA. (js) W związku 

z wprowadzeniem na terenie Doj
nego Śląska rozdawnictwa kore
spondencji przez listonoszów w ie j
skich, obsługa każdej miejscowości 
odbywa się 6 razy w tygodniu, o 
ile nie zachodzi przeszkoda natury 
technicznej. Ze względu jednak 
na to, że usprawnienie rozdawnic
twa listów  natrafia na trudność* 
np. długa wieś, rzadko rozmieszczo
ne budynki mieszkalne itp, .'listono
sze w iejscy będą się zatrzymywał- 
w miejscach z góry oznaczony^1 
i w  odpowiednim czasie np. u s.obt' 
sa szkoły, w sklepie itp., gdzie rm® 
szkańcy domostw oddalonych od tra 
sy, schodzić się w inn i dla odbioru 
korespondencji i załatwiania czyn
ności nadawczych, ja k  również za
kupu znaczków pocztowych.

miaik nie rozstrzygnął watki z do
brym  Zydekiem. W wadze pośre
dniej Michalak na tra fił w młodym 
Sarneckim twardego przeciwnika 
I)o zaciętej walce wygrał z mm 
M ichalak przez techniczny k. o. w 
trzeciej rundzie. W wadze średniej 
Talar o weki zostaje w  pierwszej 
rundzie wyliczony po czystym cio
sie Pandzego na szczękę, przegry
wając tym  samym po raz drugi z> 
nim przez k  o. W wadze półcięż
k ie j Branczki po żywej walce zre
misował ze Skwarą. W wadze cięż- 

' k ie j Romanow nie po tra fił roz
strzygnąć walki na swoją korzyść z 
silnym, ale jeszcze dość p rym ityw 
nym Zimowskim, remisując z nim 
po 3-ch rundowej walce.

Sędziowali Sarnowski z Opola w 
ringu, na punkty Dasek z Wrocła

w ia  i  Pallru&iński z Wałbrzycha

M i g a rn k i

Chlubna działalność

Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Na boiskach dolnośląskich

GZKS Górnik —  Rep. Metal. Opola 9:7 w boksie
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! ROCZNIK POLITYCZNY 
I GOSPODARCZY

na roK 1948
Z A W IE R A JĄ C Y  SZCZEGÓŁOW E i  ŹRÓ
DŁOW E IN FO R M A C JE  o O R G A N IZ A C JI 
i D Z IA Ł A L N O Ś C I PRZEM YSŁU, H A N 
DLU, R O LN IC TW A , F IN A N S Ó W , RZE
M IO S ŁA , S P Ó ŁD ZIELC ZO ŚCI, TR A N S 
PORTU i  K O M U N IK A C J I, S ŁU ŻB Y  
Z D R O W IA , UBEZPIECZEŃ, O Ś W IA TY , 
K U L T U R Y , S Z T U K I, IN S T Y TU C Y J SPO. 
ŁECZNYCH, Z W IĄ Z K Ó W  ZAW ODOW , 
itp . U K A Ż E  S IĘ  W P O ŁO W IE  1948 ROKU, 

N a k ł a d  o g r a n i c z o n y !
Cena w  przedpłacie za 1 egzemplarz: 
w  oprawie płóciennej zł 3.609/— 
w oprawie kartonowej zł 1.000,—

Opisy, ogłoszenia, rek lam y oraz zamówie
nia na egzemplarze z wojew , Śl. -  Dąbr. 
należy kie row ać do B iu ra  Ogłoszeń Spół
dz ie ln i W ydaw nicze j „C Z Y T E L N IK " — 
K A TO W IC E , 3 M aja 12, te!. 309-74, lu b  zle
cać naszym upoważnionym  akw izytorom

H H  ' 2114
SPÓŁDZIELNIA I M  WYDAWMCM

B IU R O  OGŁOSZEŃ

PO W IATO W Y Z W IĄ Z E K  G M IN N Y C H  »POŁÓŻ. 
.SAMOPOMOC C H ŁO P S K A " W L U B L I N I E  

«1. K ra lt. P rzcdm . «9
p o l e c a :

z w łasne j Spółdzielczej F a b ryk i M yd ia  „'CELTO"

mydle de pranias
N r IM  — pas czte rodzia łow y wagi ca 700 g rm . „  

cena SCO zł.
N r 101 — kaw a łek w ag i ca 1T0 grm . — cena 75 zt. 
N r 102 — pas ezte rodzia łow y w agi ca 5S5 g n n  — 

cena 2.20 zł.
C e ry  rozum ie ją  się loco fab ryka  bez opakow a

nia. Na Żądanie sk rzyn ie  do zw ro tu  a 250 z ł na 
59 kg m yd ła

M yd ło  pod gw arancją  nie zaw iera sk ładn ików  
zbędnych lub  szkod liw ych .

Zam ów ien ia p rz y jm u je  P ow ia tow y z Vviązek 
G m innych S półdz ie ln i ..Samopomoc C h łopska" L u 
b lin . K ra k . P rzedm ieście 6S.

W p ła ty  na kon to  N r 320 w  Banjcu Gospodar
stwa Spółdzielczego O ddzia ł w  Lublinie. 2314

Dyrekcja Wojewódzkiego Zakładu Wycho
wawczego w Grodkowie —  ogłasza

przetarg Nieograniczony
na: 1) remont budynku-bursy w  M ałej Nowince 
powiat Grodków.

2) remont budynku mieszkalnego na terenie 
W. Z. W. w  Grodkowie.

Składanie o fe rt do dn ia  21 czerwca br. Szcze
góły na tab licy  ogłoszeń kance la rii Zakładu i  W y 
dzia łu  O dbudowy Urz. W ojewódzkiego Śląsko- 
Dąbrowskiego. 2341
_______________________  _______________>----------

p a ń s t w o w a  ż e g l u g a  n a  o d r z e
W rocław , u l, K lączkow ska 50

o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
na w ykonan ie  ro b ó t budow lano-ina ta lacy jnyeh przy  
przebudow ie bu dynku  m ieszkalnego w  K oź lu  .  P ort, 

p rzy  u l. K o le jo w e j N r 5.
O fe rty  w zalakow anych kopertach bez znaków' 

firm o w y c h  należy składać w  sekretariac ie  D y re k c ji 
Techniczne j F. Z. n /o . do godz. iż. dn ip 13 czerwca 
1949 roku

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  13. V I. 194« r .  o godz. 
12At). Do o fe rty  dołączyć należy k w it  w iad ia ln y  w 
Wysokości 1,5 proc. od sum y ofe row ane j w płaconej do 
B. G. K. — W rocław  na kon to  P. z, n /o . N r 351 oraz 
podać w iążący te rm in  ukończenia robót.

O fe rtą  obow iązuje o ferenta vv ciągu 30 dn i od dnia 
o tw arc ia .

Bliższe in fo rm a c je  oraz po dk ładk i przetargowe 
o trzym ać można do dn ia 15. V I. 48 r .  w  D y re k c ji P. Z. 
n/O., pokó j N r 35 ze zw ro tem  kosztów.

P. Z. n/O. zastrzega sobie praw o dowolnego zw ię 
kszenia lub  zm nie jszenia zakresu robót, podzia łu ro 
bót, w ybo ru  o ferenta oraz uniew ażnien ia przetargu 
bez podania przyczyn  i  ponoszenia ja k ic h  ko lw ie k  
odszkodowań. 2339

Fabryka Gliceryny w Jozefowie kolo Stania
za trud n i od zaraz:

1. A R C H IT E K T A  LU B  BUDO W NICZEG O
z up raw n ien iam i bu do w la nym i

2. IN * .  K O N STR U K TO R A  _ M E C H A N IK A
3. DW ÓCH KR EŚLA RZY
4. IN Ż -C H E M IK A  organ ika do ruchu  z 

p ra k tyką  w  przemyśle fe rm en tacy jnym
5. IN Ż —C H E M IK A  ana lityka  do prac labo

ra to ry jn y c h
S. GOR55ELNIKA z p ra k tyką  m ontażową 
J. D R O ŻD ŻO W N IK A  z p ra k tyką  ,m onta

żową
nych z prowadzeniem  i rem ontem  kotłów .

8. M AJSTR Ó W  KO TŁO W YCH, obznajrnio-
9. M A JS TR A  do desty lac ji g liceryny. 
W arun k i do omówienia. Podania składać do

F a b ryk i G lice ryn y  w  Józefowie k. B łonia. 2233

S a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y
m a rk i „International“ 6 cy lid r, 120 K M , 5 t. 
stan bardzo dobry, do sprzedania.

O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń „P A R “ , Poznań, Ra
ta jczaka 7 pod „6,133“. 2338

R U D Z K IE  ZJEDN. PRZEM YSŁU W ĘGLOW EGO  
w Bytomiu, ul. Kopernika nr 9

o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ieo g ra n iu zo n y
na:

ł)  wykonanie generalnego remontu bocznicy 
kolejowej na Kop. Pokój,

2) wykonanie generalnego remontu bocznicy 
kolejowej na Kop. Karol.

P odkładk i o fertowe oraz in fo rm ac je  otrzym ać 
można w  Dziale M aszynowym  RZPW  w  B y to 
m iu , pokój n r  92 w zgl. 81 za op ła tą 200.—  zł 
w  głów nej kasie RZPW.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna
ków  firm ow ych  z napisem ja k  w yże j pod 1 i 2 
podano, należy składać w  RZPW  pokój n r  81 
do dn ia 21 czerwca br. godz. 9. K om isy jne o tw a r
cie kopert w  obecności przedstaw ic ie li f irm  na
stąp i tegoż dn ia o godz. 10.

RZPW  zastrzega sobie praw o zm iany zakresu 
robót, dow o lny w yb ó r oferenta, unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i  bez ponoszenia 
odpowiedzialności za s k u tk i w y n ik łe  d la  o fe ren
tów.

O fe rty  obow iązują oferenta na przeciąg 30 dn i 
od daty o tw arc ia  o fert. Do o fe rty  należy dołączyć 
k w it  na wpłacone w adium  w  wysokości 1 proc. 
oferowanej sumy, (2342)

Plac
o pow ie rzchn i około 10.000 m  k w , z bocznicą 

kole jową, względnie m ożliwością doprowa
dzenia tejże w obrębie w ie lk ich  K a t o w i c  — 
Stup! lub  w ydzierżaw i poważna ins ty tuc ja .
O fe rty  „C z y te ln ik “  Katow ice, pod „p la c “ . 2237

l W o la «  p e i n d r

ZJED N O C ZEN IE  z siedzibą 
w  K atow icach poszukuje 
na k ie row n icze  stanowiska 
b ieg łych  księgow ych, s ta r
szego re fe ren ta  zaopatrze
nia. oraz księgow ych i re
fe re n tó w  do dz ia łu  zaopa
trze n ia  i  sprzedaży. Wa
ru n k i korzystne . Podanie 
a życ iorysem  k ie row ać ilo  
P A P  K a tow ice  pod 45/48.

SS&Sd

UUCMAP.SK łub  kucharka, 
ty lk o  pierwszorzędna uia 
potrzebna zaraz do ksw la r 
n i „R e x “  Sosnowiec, 3-go 
M a ja 17. S77tg

PR ZYJM Ę natychm iast s‘~ 
ły  fachowe do podnoszenia 
oczek (repasaeji) oraz s iły  
do sprzedaży. W arunk i wy 
nagrodzenia dobre. Zgłoszę 
nia F irm a  Bata, Jelenia 
Góra, K o n o pn ick ie j 29.

34:!Sd

KON STR U KTO R Ó W  do
k o n s tru k c ji ko tłó w  w ysoko 
spraw nych, parowozów i 
ru roc iąg ów  oraz ka lku ia to  
ró w . p lanow ych, i  rysow 
n ików . w ysokokw a lifiko w a  
n ych  ko tla rzy  i  spawaczy 
dopuszczonych przez Sto
warzyszenie Dozoru K o t
łó w  do spawania ko tłó w  
p rz y jm ie  Zakład  K o tło w y , 
Chorzów, 1 M a ja  17, tał. 
*14-03,4. W arunk i ja k  w  
Przem yślę W ęglow ym ,

SSBSg

M ŁO D A  za jm ie  się dó- 
mem na m ie jscu lub  na 
w y jazd  u sam otnej osoby. 
O fe rty : Jelenia Góra Sta
lina  7, D z iepn ik  Zachodu! 
pod „M ło d a “ . 3 f- id

| DOM lub  parcelę budow la- 
! ną w  ¡Piekarach Si. kup ię , 
i O fe rty : C zy te ln ik  Katowd- 
i cc pod , 5324“ . 87Ug

I AG R EG AT do w ytw arzan ia  
j prądu e lektrycznego m ocy 
i 8 — id K w  p rzy  napięciu 
! 220 V o it, napęd m o to r rop- 
: uy ku p im y . O fe rty  „C zetel 
1 n łk “  K a tow ice  „P ensjo - 
' ne t“ . 67183 j

[•L IS ZC Z M Ę S K I now y O -!
r y g lna lny  B P B B K W tï, u~ ; 
V,¡zrost 178 cm, kup ię  W ia- j 
dom rżć: B ytom  tai. 39-23 > 

6734g i

F A B R Y K A  Soków Cieszyn 
B log .seine zakupi 106 m . 
węża gumowego 3.3 ern, 
0  w ew nę trzne j". SU3Ü

SPRZEDAM samochód cię
żarow y D e iitz -K lo ckn a r — 
i  tonow y na ropę. W iado
mość: G liw ice , N ow y Świat 
85. 6701?

SPRZEDAM ca łkow ite  u- 
rządzenie w y tw ó rn i lem o
n iady. Cena 208. W łochy 
k/W arszawy, Żym iersk iego 
24 — 1, G rn now jt. SSSM

SAMOCHÓD P K W  Meistes 
k las ie  po genera lnym  re
moncie do sprzedania. 2:.?ło 
azenia K atow ice  27 S tycz
nia 52 te!, a n -fil »mg

POLECAM  materace a fry - 
kow e — ,7009 z!. W. D ru t z 
kow skt Ta rnow skie  G óry  
B a rb a ry  l .  8«75g

Przetarg na roboty kotlarskie
Fabryka Gliceryny w  Józefowie k. Błonia 

ogłusza przetarg

ua roboty kotlarskie w zakresie riuociągów że
laznych i miedzią nych oraz aparatury.

W ykaz prac do o trzym an ia  na m ie jscu w  Fa
bryce.

Zgłoszenia należy składać do 20 czerwca br. 
w  zalakowanych kopertach z zaznaczeniem 
„K osztorys“  na robo ty  ko tla rsk ie “ . (2332)

KSIĘGARNIA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE)

» C Z Y T E L N I K «
K A T O W I C E ,  U L IC A  3 M AJA NR 12

Posiada stale na składzie wszelkie ukazujące 
się nowości beletrystyczne, kompletuje i uzu

pełnia biblioteki
NOWOŚCI i W ZN O W IE N IA  W ŁASNE:

Dąbrowska M.: Noce i dnie, kom p le t 2440,— 
„  tom  czw arty  660,— 

Gojawiczyńska P.: Dom na skarpie 320,— 
Jeż T  T.: Narzeczona Harambaszy 250,— 
Kossak Z.: Nieznany kraj 300,—
Kossak Z,: Z io ła wolność — 2 tom y 750,— 
Kraszewski J L: Brühl 300,—
Kraszewski J I.: Hrabina Cosel — 2 t. 300.— 

Historia o Ja nasz uKraszewski J 
Korczaku 

K raszewski J

l.:

I,:
270,—
320,—
280,—

2280,-

Pod blachą
R udn ick i A.: Żołnierze
Szołochow M : Cichy Don — 3 tom y

,. tom czw arty  w  d ruku  
T o łs to j A,: Droga przez mękę — 2 t. 850,— 

„  tom trzeci w d ruku  
T o łs to j A-; Piotr 1 — 3 tom y . 1380,—
W itw ic k ł W,: Przechadzki ateńskie 255,—
Żerom ski St.: Ludzie bezdomni 400,—
Żerom ski S t.: Nawracanie Judasza 360,—
Żerom ski St.: Prom ień 200,—
Żerom ski St.: Syzyfowe prace 265,—
Żerom ski St.: Wierna Rzeka 200,—

Z LE C E N IA  ZA M IE JS C O W E  W Y K O N U JE 
M Y  O DW RO TNIE Z A  Z A L IC Z E N IE M

1404a

Zakłady Przemysłowe „PORĘBA“ w  Porębie 
kole Zawiercia —  ogłaszają:

przetarg nieograniczony
na budowę dwóch jednopiętrowych bloków miesz 
ludnych o 36 izbach, każdy o kubaturze 3.98S 
metrów sześciennych.

Jeden z powyższych b loków  ma być ca łkow i
cie w ykonany w  roku  bieżącym, d ru g i ma być 
oddany w  stanie surowym .

P odkładki kosztorysowe oraz bliższe in fo rm a 
cje za zwrotem  kosztów można otrzym ać w  Re
feracie Inw estycy jnym  Z ak ładów  Przem ysło
w ych „Poręba“  od godz. 8 do 12.

O fe rty  w  zalakowanych podw ójnych koper
tach bezfirm ow ych z napisem „Budowa b lokó w “  
należy składać w  Referacie Inw e stycy jnym  fa 
b ry k i do dn ia  22. 6. 1948 r. godz. 12, po czym
0 godz. 12.30 odbędzie się kom isy jne otw arc ie  
o fert.

Do każdej o fe rty  należy dołączyć k w it  na 
wpłacone w ad ium  w  wysokości 1 proc. sum y ofe
row ane j na rachunek żyrow y Narodowego B anku 
Polskiego v/ Sosnodcu.

Z ak łady  Przemysłowe „Poręba“  zastrzegają so
bie w o ln y  w yb ó r oferenta, podział robót oraz 
un ieważn ienie przetargu bez podania przyczyn
1 ponoszenia z tego ty tu łu  odszkodowań. 2337

Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego
przy jm ie

d o ra d c ę
día spraw  patentów  i  licency j, Kandydaci, 

re fle k tu ją cy  na to stanowisko, mogą uzyskać 
in fo rm ac je  w  C. Z. P. H. w  Katowicach przy 
u l. Lom py 14, pokój 48, I I I  p ię tro , te le fon 
n r 334-22. 2330

I .  l im .  iia/48

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w  B ie lsku . Rew. I  *

siedzibą w  B ia łe j K r . na podstaw ie a rt. 802 k . p. c. 
podaje do pub liczne j w iadom ości, że w  d n iu  21 czerw
ca 1848 r .  o godzin ie 10-tej przed po ł. w  B ia łe j, u l. I I  
L istopada N r  15, odbędzie się l-sza lic y ta c ja  ru cho 
mości a m ianow ic ie  urządzenia sklepowego składa ją
cego się z 2 wa:; au tom atycznych, maszyny do k ra 
ja n ia  szynki, gnatu do rąbania mięsa, 3 lad sklepow ych 
1 w agi dziesię tne j ocenionych na kw o tę  140.0W zł. 
Ruchomości powyższe oglądać można w  m ie jscu  i  cza
sie w yże j podanym .
2331. K o m o rn ik : (—) W Ł. K O S Z E LN IK

Podajemy n a s z y m  S t a n o  w n y m O d b i o r c o m  do wiadomości,

że począw szy od dn ia  28 czerw ca do I d lip ca  br. 
w łączn ie , n a s z e  b iu r a ,  m a g a z y n y  i f a b r y k a

hąeą ^ M P Ą r z powodu
Oj- koniecznego

nieczynne ¿ U l  % i r s s r
áiijtí Rilas, hsmífHw i sjÉti Usl8t»*ysh
PEROU, UL m m n t u  FOCHA Nr 34 2V:9

REFERENTA
do w ydz. zaop. ze zna
jom ością b ranży żelaz
ne j zaangażuje na tych 
m iast Delegatura C. 
Zaop. Przem . P ap ie rn i
czego K atow ice, M ic
k iew icza  Podania
pod w /w  adresem. 2311

S Y P IA LN Y  (o liw ka), ja d a ł 
n y  mahoń, syp ia lny  c iem 
n y  dąb, sprzedam. O fe rty  
k ie ro w ać  D zienn i#  Zach. 
K a tow ice  pod ,,M eble“

£  U RN A L E  kartkow e, k ro 
je  damskie, le tn ie , plażowe 
K a tow ice  - G liw ice  - Za
brze. K s ięgarn ia  S\v. Jac
k a “ . 6781g

S Y P IA LN IE , jada ln ie , ga
b ine ty , kuchn ie , s to ły  roz
kuwane, krzesła wyściełane 
m eble b iu row e  p o l e c a :  
Skład M ebli. K atow ice. 
Starowieyska 3, S4i4d

D Z IE N N IK  USTAW  ko m 
p le t 1910 -  1939 sprzedam. 
K ra kó w , Tomasze ¿6, 1 n i  p 
S te inauer. S4i3g

SKZBDAM  maszyn-? Pe
d a ł“  do w yc inan ia  pude
łek w raz z ■ częściami, do 
d ru ku . W iadom ość: K a to 
wice. tek  350-74. 678Ig

PAŃSTW OW E Męskie G im  
naz jum  Rolnicze dla doro
słych w  Czechowicach, pow  
B ie lsko, ogłasza w p isy  na 
2 -le tn i skrócony ku rs  roku  
szkolnego 48/49. W iek 18-30 
la t. B liższych in fo rm a e y j 
udzie la D y rekc ja . Te lefon 
Czechowice 3. 34ild

; ZG UBIO N O  ka rtę  re jestra  
i ey jną  H K U  w ydaną przez 

P łock  na nazwisko Ror/ow 
Łki Ryszard u r. 19M. 3419d

S KR AD ZIO NO  paczkę z 
clov,rodam i na nazwisko Gó 
ranowska W eronika i  B a r
bara oraz G ie rkow sk i Ste • 
fan . - 3420d

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  
szkolną n r  101 na nazw i
sko Irena  P iw ow arczyk. 
Katow ice. 34 3 Id

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  w ojskow e i 
p ryw a tne  na nazw. Karcz 
Jan, zam. Bystrzyca K łodz 
ka. Odrowąża 1. 8428d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną , 
leg itym ac ję  oficerską N r  ' 
0525 seria 0021 na nazwisko
ppor. S ierański Leon K ło 
dzko. 3429d

S ZC ZĘŚLIW Y zw iązek m a ł 
żeński — ty lk o  za pośred- 

j n ic tw em  znanej Koncesjo
nowanej Poznańskie j Agen 
c j i  M a trym o n ia ln e j. W ysy
łam y in fo rm a c y jn y  „B iu 
le tyn  M a trym o n ia ln y “ . Za
łączyć trz y  znaczki —• Po
znań. sk ry tk a  228. 33324

A U TO  -  L A K  w arsz ta ty  
b lacharsko -  lak ie rn icze  w y  
ko n u ją  lak ie row an ie  samo
chód ów  systemem na trysk«  
w ym  ro b o ty  b lacharskie , 
prostow anie karose rii, b ło t 
n ikó w , tap icerka  samocho
dowa. Specjalność regu la 
c ja  d r z w i  i  m a s e k ,  
m am y w y łączną  obsługę 
samochodów B M W  i do star 
czarny do n ich  na zam ówię 
n ie w szystk ie  części. Mała 
D ąbrów ka, Oświęcimska 22 

GS45g

Ü b

P e łn i»

ßflt# vf k »

P R ZY STĄ PIĘ  tío ' spóíití do ’ 
d o b r  z e pro^pertijącego ¡ 
j rzudsięł>ío rs iw a 2 w 'çksz. 1

ZG U B IO N  o  zaéwadczenie 
re je s tracy jn e  R K U  Bole- 
sław iec, 4 zaświadczenia 
na medale oraz zw oln ienie 
w o jskow e na nazwisko i:  w  i. 
k la k  Zo fia . 3421 d

kap ita łem  i współpracą. O 
fe r ty  ,Dkienn.;.k Zachodni“  

pod , 43“ . uTilbg
i*
K a tow i

$4î«rsK!f<»isi»

A P T E K A  sukcesorska icó* 
ło  K a to w ic  poszukuje za
rządcy. Zgłoszenia ,  D zien
n ik  Zach. K atow ice  po<! 
„M a g is te r“ . 3413(1

S A N A TO R IU M  Zw iązku  
Nauczycie lstw a Polskiego 
w  Zakopanem  p rzy jm ie  pie 
lęgn ia rkę  na ocłdzia! c h i
ru rg iczn y . W aru nk i we
d ług  no rm  M in is te rs tw a  
Z d row ia . i.jiod

B U C H A LT E B K A  b ilą n s ir t-  
ka z znajomością księgo
w ości am erykańsk ie j i  p izz  
bltkov.’e j, za jm ie się p ro
wadzeniem księgowości. 
O ta rty  „C z y te ln ik "  K a t - ,  
w ice  pod , 3554“ . C775g

K U P IĘ  in ku b a to r sztuczną 
■ y lngam ię . P ióc 'n tczsk 

Erąńciszeic, B ia ły  K am ień, 
u l. p iasta 0 uow. W atbrz.

3417d

Sprrei¡nie j

2 E L A 2 N IA K , do bry  íacho 
w iec z cUugolatnłą p ra k ty 
ką, s,amOfdiSielny, rrn ierd 
pośadę. O fe rty  . Czyte ln ik* 
K a tow ice  pod , 5561*“ .

677ng

EKSPEDIEN T,
la t p ra k ty k i 
ro w e row e j 
w ej

kilkanaście 
kupieckiej, 

— sam och od o-
00

FR Y ZJE R K A , s iła p ie rw 
szorzędna potrzebna od za 
raz. Zgłoszeniu: Je len ia Gó 
ra , D worzec Główmy.

3424d

IN S TY TU C JA  bankow a w  
K atow icach za tru d n i p ra 
cow n ikó w  um ysłow ych, po 
siada jących w ykszta łcen ie  
w  zakresie cona jm n ie j 
m a łe j m a tu ry , lub  przed
w o jen nych  4 kia? g im 
naz ja lnych . — P ierw szeń
stwo dla posiadających 
p ra k ty k ę  b iu row ą  lub  ad- 

cy jną . O fe rty  Dx, 
Zach. K a tow ice  pod .313“ .

6778«

M ł  Y Ń s K l  E m aszyny, 
wszelkie p rzyb o ry  dostar
cza f irm a  K anarek, K ra 
ków, M azowiecka 33. .̂SSOd

K U C H N IE , syp ia ln ie  nowe 
sprzedam. W iadomość Cho 
rzów , 3 M a ja 43 w  składzie 

G613g

W CZASO W ICZOM  i  nensjo 
patom w ysyła  posztą za po

CEGŁĘ zw yk łą  oraz sza
m otową wagonowo dostar
cza Składnica M ateria łów  
B udow lanych Bytom . Skłu 
dowa 18 le i. 32-81. 6?3?g

T A N IE  M EBLE, m iękk ie  - 
tw arde  łóżeczka dz iec in 
ne. Kosze wszelkiego ro 
dza ju leżaki polaco W y
tw órn ia  koszykarska K ato 
wice, Stawowa 7. 2310d

Z A  M IEŃ  I i ;  trzyp oko je  u l. 
K ope rn ika  na cztero lub  5 
poko jow e m ieszkanie do
b ry  pu nk t. O fe rty  do Dz. 
Zachodu. K atow ice  
„A . T .‘\  G772g

Z A M IE N IĘ  dwa pokoje
kom fo rto w e  na większe. 
Zgłoszenia , C zy te ln ik “  G tl 
w ice pod „M2!“ . 8732g

ZG UBIO N O  ka rtę  re jestra  
cy jną  H K U  na ' nazwisko 
K ózersk i Fre.ncisxek, Jele
nia Góra. Zaulelę 8- 3423d

ZG U LIO N  o  zaświadczenie 
repa tr ia cy jn e . leg ltym ac j  ę 
row erow ą na nazwisko Szy 
b a b k i , Wtadysl-aw, K opice 
n r 46. 342tkl

SAtftADZIONO dowód oso
b is ty , odcinek zam eldowa
nia na nazwisko K ow alew  
ska A n ton ina , Lu b iec iio - 
wa 182. 3127 g

r
MttMMtMiMMI

Lak«)« feaaiit«#«
)M k .

? f_ !

rz u ku je  posad y. OJerty 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
cs pod „5582". 87792

bran iem  świeżą kaw ę he r
batę, to w a ry  ko lon ia lne . 
F in ka  M icha ł W irga, W ro
c ław  R ynek 2, SżSOd

STARSZY Czeladnik p ie
ka rs k i poszukuję p racy, 
m iejscowość oboję tna . Of. 
.C z y te ln ik "  G liw ice  .,Sk- 

rn o tn y “ . STMg

S A N D A Ł K I, d rew n iaezk i i 
a rtys tyczne panto fle  do
mowe. s inu rkow ea , tenisów 
k i.  W ytw órn ia  Warszawa. 
E m lii P la te r 35. SI54d 

--------------- ------------------ 1—

i in r . i SPODY drew niane i  o k le 
jone  ko rk ie m  dostarcza w  
każdej ilośc i S to la rn ia  K ra  
ków . K azim ierza W ie lk ie 
go 89. S376dM A S ZY N Y  do pisania, l i 

czenia. kupno, sprzedaż — 
ruiDrawa. M A S ZY N Y  B IU 
ROWE Chorzów. 3 M aja 57 
te], 414-13. 323M

SPRZĘT SPORTOW Y D/Sp 
Jan P u jdak  i Ska — Łódź, 
P io trow ska  S3. 34l3d

SAMOCHÓD 3-ch tonow y 
.Liss“  w  bai-dzo dobrym  

stanie sprzedam, te ł. 380-70 
876»g

SPRZEDAM  samochód c ię 
żarow y Ford  V3 5-cio tono
w y, 3 osiow y p raw ie  no
w y , gum y pierwszorzędne. 
Zabrze, WolnoSoi 588. te l. 
21.-89. 2484d
---------^ ----------------------- ---------i
SAMOCHÓD „A d le r “  w 
p ierw szorzędnym  stanie na 
specja ln ie d o b rym  ogum ie 
n iu  z re je s trac ją  p ry w a t
ną do sprzedania n iże j 
Jtw.cOO zł. Zgłoszenia te le io - 
niczne pod N r. SS2-01 w  
K atow icach. 3403d

POLECAM Y proszki do 
w iązania lodów , oraz esen
c ję  sm aki do lodów , le
m oniad 1 cu k ie rkó w  „E n - 
begeka“  K atow ice  i  leb i- 
scytowa 17, teh SŻ7-83. 33»3d

SKLEP w  Centrum miasta 
G liw ic  poszukiw any za 
zw rotem  kosztów, ew entu
a ln ie  dzierżawa. Zgłosze
n ia  pisemne do Dziennika 
Zachodniego B y tom  pod 
„S K L E P “ . »mg

R O ZLE W N IA  p i w a  Cho
rzów, dobrze w prow adzo
na z lo ka la m i przem ysło
w y m i 27« ms nadającym i 
się nc w y tw . wód gazo
w ych, w in , soków  i  t. o 
zaraz do odstąpien ia. W ia
dom ość: te l. *10-13 przed
po łudn iem . 567Sg

S KR AD ZIO NO  zaświadczę, 
nie obyw ate lstw a polskiego 
W ilczek M aria  W irek . Dam 
ro ta  3. 1 ~u07g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a polskiego ti
ra z dowód tożsamości na 
nazwisko P aw eł Gąsior — 
C horzów -B a to ry , u l. L i 
sieckiego U . . S?32£

Z A G IN Ą Ł  pies w ilc z u r a l
zacki (suczka) m łody, zw ro t 
za w ynagrodzeniem . K a to 
w ice, M ariacka  32, m . 7.

679;ig

ZA R Z Ą D  Państwowego U - 
Zdrow iska Polanica - Edró j 
posiada JESZCZE do w y 
na jęcia na sezon le tn i 1 
jes ienny k ilk a  sklepów  w  
H a ll Spacerowej p rzy  P i
ja ln i Wód. In fo rm a c je : Za
rząd Państwowego U zd ro 
w iska Polanica -  z d r ó j. - 

S37!d

ZG UBIO N O  teczkę z pa
p ie ram i ha n d lo w ym i w  ha
l i  ta rg o w e j,w  K atow icach , 
łaskaw y znalazca proszony 
jes t o Oddania za w ynagro  
dżeniem, L u d w ik  Czysz — 
Ochojec, K rzyw a  la . 57ł6g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
zw o ln ien ia  z w o jska  w yda 
ne w  R K U  B ie lsko  na ca- 
zw lsko K arcz  Józef, M ie
chowie®. Szyb Zachodni.

879(ig

TRANSPORTE samochoda
m i od 3 — 10 ton m iejsco
we i m iędzym iastowe w y 
kon u ję  o każdej porze. — 
Przedsiębiorstw o T ranspor
towo, M iko ła jczyk  . S tan i
sław, K atow ice  Podchorą
żych 2, te ł. 837-80. SS78g

PRZYJM Ę K L IS Z E  do re 
tuszu z B ytom ia  i  po b li
skich m iast. O fe rty : Dzień 
T r jt? 3°h -d n i B ytom  . RF- 
i L f c Z ‘ - G7ÜSg

Za w szelk ie  d łu g i zb ieg łe j 
m o je j żony 3 o f i i  B ro m b u k  
n ie  odpow iadam . K łodzko , 
B rom blife  Eugeniusz. 345fid

PR ZEPR ASZAM Y Obyw.
Rohrbaehównę H ildegard«  
za opowiadane p ło tk i, że 

} m ia ła dziecko, k tó re  zma- 
{ rło . P y tlikó w n a , C ylów na.

G7S0g

| ZA R Z Ą D  M ie js k i m . Z ^b - 
1 kow ice  -  Ś ląskie poszuku- 
j je  f irm y  s tud n ia rsk ie j do

w ykonan ia  pogłębienia za
m u lone j studn i. Średnica 

I studn i w ynosi 3 m , g łębo- 
j kość m  obecna w yso

kość w ody 3 m, ilość na - 
m u łu  do usuniąela oko ło  

• lU i n i ,  340?d

Cennik ogłoszeń :
OGŁOSZEŃ Ul ro 'd z ia ł zw ycze iny): (szerok.

szu i 7.6 mm;
l i  za i m m  

? tí I mm 
o 03 „  1 m m  
„ no „ i mm 

140 .. l mm

*22 
.. I5f
„  24»
* ». 23i

do ogóinei ‘ ilości ft? mm 
>d 11—120 mm 

od 121—200 mm . 
ód 201-300 mm

oowy*e,i 300 mm - . r. ..
\E K R O i O G i f.-A Tuiisiem dzia ł zw yczajny)

•Jo ogójnet ilości -o mm . . zł r>9 za ł mm
>d .7» ):’0 mm . . . &> r m m
■ id iS i-W ' mm . . „  too .. i mm
>d ¿01—390 mm * . i ”o .. \ mm

oowv>f* 30U mm , .. m  . f mm
OGŁOSZEŃ»A rK K S IO tY E . tszei ok l SZp W) cnm>

do ogólne i ilości 10 mm , * zł f Ot
od ł i 120 mm ,
od i ?l — 2ć0 mm 
od óo?— m  mm , 

oow yse i 300 mm .
NEKR O LO G I w cena ogłosz tekst, lak w yże j.
OGŁOSZENI 1A D IIODN gt

w szystkie og?ns2enJ& drobne za i s łow o i t  M.-» 
dis poszukujących pracy z& i s łow o y> is,— 
P łtirw*?e słowo liczy słe fasadniirzo po dw ójn ie . 
T łus tym  1'tncium każde słowo bezy sie o o dw ć j- 
oie Ogłoszenie d robne ' na lm n ie i '0 słów mal
w y /e t Słów

D o p ł a t y ;  /.a ogłuszeni a ¿arfiięszezooe vu titAdziele 
ł śn ię ta  oobiera się <joda(ęk w wysokości 
Za m łeisca wśród drobnych  og ło
szeń 1 30 nam oa \ szp x SOgj pnnsd su m-a*
f dwiłszpaliówę a.
•W tekście a tfł-D«?, Za og łoszeni* tabe laryczne 
bilanse ) kom binow ane -l 100%.
Za n ie te rm inow e ukazanie sie ogłoszeń n i«  
odpow iadam y.
Za w strzym ane ogłoszenia. Biuro Ogłoszeń 
gotówkJ nie zwraca

Wszelkie wpłaty r.o ogłoszenia prosimy przekazywań 
:>y kon to  fi? ~ 4830 P. K, O. K atow ice, (zaznaczać na
tdc lnku  C7eg«v wpłata do tyczy) Adres B iu ra  Ogłnsreń; 
»•%atówłre tn i 6/j Maja 13. telefon 809-7#.

^
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Odpowiedzi Redakcji
„Emerytka w Grodźcu“ . E m e ry 

tom  p a ń s tw o w y m  p rz y s łu g u je  p ra 
w o do ko rz y s ta n ia  z 50% z n iż k i 
k o le jo w e j. N ie  p rz y s łu g u je  ono t y l 
ko  ich  ro d z in o m . O ile  P a ń s tw o w y  
Z a k ła d  E m e ry ta ln y  n ie  odpow iada 
na P an i p ism a, m ożna napisać za
ża len ie  do M in is te rs tw a  S ka rb u  w  
W arszaw ie , D e p a rta m e n t V I I ,  W y 
d z ia ł E m e ry tu r  i re n t,

M. Strzelczyk, Bytom. D la  u d o 
w od n ie n ia , że się na te re n ie  Z w ią 
zku  R adz ieck iego  pos iada ło  n ie ru 
chomość, w ys ta rc z y  w skazan ie  dw u  
w ia ry g o d n y c h  św ia d kó w , k tó rz y  
fa k t  t e r  p o tw ie rd z ą  sąd o w n ie  lu b  
n o ta r ia ln ie . O ile  ro d z ice  Pana 
ż y ją , a posiad łość b y ła  ich  w ła sn o 
ścią i n ie  zosta ła  P anu jeszcze p rze 
kazana tes tam en tem , m uszą w ó w 
czas on i sam i s ta rać  s ię o uzn an ie  
ich  p ra w  w łasnośc i.

Po u zn an iu  ty c h  p ra w , może Pan, 
w z g lę d n ie  ro dz ice  Pana o trzym a ć  
n ie rucho m ość  m ie jską , a lbo m n ie j

szą n ie rucho m ość  w ie js k ą  na Z ie 

m iach  O dzyska nych  bezp ła tn ie , ale 
trzeba  ją  sob ie  u p a trzyć  i  w ska 
zać w ła d zo m  (n ie  m oże to  je d n a k  
być n ie rucho m ość  ju ż  przez kogoś 
p ra w n ie  za ję ta ). O ile  w ładze  
m ie jsco w e  czyn ią  P anu tru d n o ś c i, 
m ożna się zw ró c ić  bezpośredn io  do 
W y d z ia łu  Osied leńczego w  U rzęd z ie  
W o je w ó d z k im  w  K a to w ica ch .

Ł. Kiełbińska, Zdzieszowice Opol
skie. S p raw a  P an i z n a jd u je  się w  
W o je w ó d zk im  W y d z ia le  O s ied le ń 
czym  w  K a to w ic a c h  i  będzie  za ła 
tw io n a  w e d łu g  k o le jn o ś c i. J a k  bę
dz ie  ro zs trzyg n ię ta , n ie  m ożem y 
P an i naprzód pow ie dz ieć . Jeże lib y  
P an i je d n a k  m ia ła  za jm o w a n ą  o- 
b e tn ie  gospodarkę opuścić i oddać 
ją  pop rzed n iem u  w ła ś c ic ie lo w i, to  
zgodnie  z p rzep isam i i  p ra k ty k ą  
m usi on P an i z w ró c ić  w szys tk ie  
koszta re m o n tó w  i u lepszeń, k tó re  
P an i ta m  za s w o je j b y tn o śc i p o n io 
sła. W ysokość ty c h  ko sz tó w  trzeba  
je d n a k  u d o w o d n ić  o d p o w ie d n im i 
d o ku m e n ta m i i zezn an iam i ś w ia d 
ków .

Cenne prace remontowe i konserwatorskie » %

Kościoły Warszawy dźwigają się z ruin
W a r s z a w a .  W arszawa odbu

dowuje 28 kościo łów  zniszczonych
ku je  jedyn ie  he łm ów  na wieżach. 

Niem al ca łkow ic ie  został zre-
w  czasie w o jny. K re d y ty  na odbu- j konstruow any kościół M. Panny 
dowę uruchom ione zostały przez j na Nowym Mieście. W  kościele
Państwo, Prym asowską Radę Od 
budow y Kościo łów  i zaintereso
wane parafie . Subwencje państwo 
we przydzie lane są w  wysokości 
zależnej od potrzeb inw estycy j
nych danego kościoła, jego w a rto 
ści zabytkow e j i  h is toryczne j oraz 
zamożności pa ra fii.

N a jba rdz ie j zaawansowane są 
prace p rzy  odbudow ie kościoła 
Franciszkanów  na Zakroczym 
skie j. Ś w ią tyn ia  została w  1944 r. 
zniszczona p raw ie  w  60%. W nę
trze zostało wypalone,: a sklepie
nia  u leg ły  zawaleniu. Dziś kościół 
jest odbudowany n iem al w  100%. 
Do ca łkow itego wykończenia bra-

Sw. Krzyża na K rako w sk im  Przed 
mieściu wykańczane są ty n k i w e
wnętrzne. Na ukończeniu są prace 
p rzy kryc iu  blachą m iedzianą da
chu wykańczanego kościoła OO. 
K arm e litów .

W  kościele św. A n n y  na K ra 
kow skim  Przedmieściu przepro
wadzane są prace konserw ato r
skie fresków  z połowy X V I I I  w ie 

ku i cennych inkrustowanych me
bli zakrystii. Odnawiane są ołta
rze oraz przeprowadza się remont 
organów. W  czasie robót w  bu
dynku poklasztornym natrafiono 
na korytarze z łukowymi sklepie
niami.

Specjalnie droga sercom w ar
szawiaków jest katedra św. Jana 
przy ul. Świętojańskiej na Starym  
Mieście. Świątynia ta została nie
mal doszczętnie zniszczona. Z a 
bezpieczenie niewielu pozostałych 
jeszcze części budowli dokonano

Uporządkowanie rejestracji urodzin
* o  lata 1946 - 1947

Warszawa. Ponieważ bezpośre
dnio po w e jśc iu  w  życie praw a o 
aktach stanu cyw ilnago nie wszy-

S F O R  T I

Garbarnia —  Widzew
2 : 1  ( 1 ; 0 )

R u c h  — Rymer 5:1 (2:1)

Polonia Warszawa -  łK $
4:2 (2:1)

Oracovia —  Wisła
2:0 (1:0 )

Warta —  Tarnovia
3:0 ( 1:0 )

Legia -  AKS
4:1 ( 2:0 )

Tabela ligouna

C h o r z ó w .  Około 8 tys. w i
dzów zebrało się na stadionie 
chorzowskim , ażeby oglądać mecz 
ligow y Ruch—Rym er R ybn ik. O- 
bie drużyny w ys tąp iły  -w pełnych 
składach.

Już w  8 m in. C ieślik przytom nie 
k ie ru je  p iłkę  do b ram ki p rzeciw 
n ika. B ram karz  b y ł bezradny. W  
23 m in. K u b ic k i strzela rz u t roż
ny, a bram karz Rymera, Chro
m ik, k ie ru je  p iłkę  do w łasne j 
sia tki.

W osta tn ie j m inucie g ry  p ie rw 
szej po łow y R ym er uzyskuje ho
norowy p u n k t ze strza łu  P yrcha - 
ły.

W  23 m inucie po przerw ie Ruch 
zdobywa trzecią bram kę. A lszer 
zderzy! się z bram karzem  Rym e

ra, a p iłk a  potoczyła się między 
n im i do b ram ki.

W  m inu tę  późnie j C ieślik w  so
low ej akc ji strzela czwartą bram 
kę i  ju ż  jest 4:1- Dosłownie w  
osta tn ie j m inucie  gry  za rękę o-

bońey na po lu ka rn ym  sędzia dyk 
tu je  rz u t karny, z którego Susz- 

j czyk strzela piątą i osta tn ią bram
kę.

Sędziował p. Ż m udziński z Byd
i goszczy.

O m istrzostw o  Ś ląs ka

Naprzód -  Naprzód Ü H
2:2  (1: 0 )

Janów. Po ba rdzo  e m oc jonu jące j 
grze N ap rzód  L ip in y  p o tra f i ł  na 
obcym  b o isku  Janow a uzyskać je -

R uch 9 16 40:11 d i
L e g ia 10 14 23:14 («
C raco v ia n 13 21:13 13)
P o lo n ia  B y to m 10 13 20:18 •2)
P o lo n ia  W arszawa 10 11 24:20 ( i)

Ci)G a rb a rn ia 10 10 13:15
W is ła to 9 24:18 12)
Z Z K 9 8 14:15 (13)
R y m e r 10 8 23:26 (6)
A K S 9 8 15:19 18)
W 'arta n 8 15:20 Uli)
L K S 10 7 22:28 11Î)
T a rn o v ia 10 7 10:20 .11»
W idzew 3 2 13:40 (14)

W a r s z a w a .  Lekkoa tlec i C ra- 
cov ii rozegrają dn ia 8 bm. rew an
żowe zawody z SK „V ysokoskol- 
sky“  w  Brnie. D rużyna k ra k o w 
ska wzmocniona będzie 5 zawod
n ikam i z obozu przygotow ań o lim 
p ijsk ich : Kielasem, Adam czykiem , 
Łom ow skim , K iszką i G ieru ttą . 
Reprezentację „C ra cov ii“  stano
w ią : Dręgiewicz, M akulec, P ia
skowy, Szylling, Senkowski, Sło
w ik , Semkowicz, Szymański, Pu-

zio, W ideł, Dudek i  K o le jka , W 
składzie zabrakło Jastrzębskiego 
(1.500 m), k tó ry  nie z a ła tw ił na 
czas form alności paszportowych.

D rugie spotkanie na terenie 
Czechosłowacji rozegra Cracovia 
dnia 10 bm. w  Opawie, gdzie prze 
c iw n ik iem  Kielasa w  biegu na 10 
tys. m będzie Zatopek.

Z ekipą wyjeżdża, jako delegat 
G U K F -u  Boski oraz k ie ro w n ik  
drużyny — Bartuś.

Czeskie lekkonfletki lepsze
od śląskich zaw odniczek

P rerov (pb). W sobotę odbyło 
się w  P rerow ie na stadionie „So
ko ła “  rewanżowe spotkanie le k 
koatletyczne pań K atow ice —  Pre 
rov. D rużyna K a tow ic  w ystąp iła  
w  składzie: Hejducka, Gębolisów- 
na, M itanow a, Bregulanka, Pan- 
kówna, W ieczorkówna, Paździo- 
równa, Szendzielorzówna, P iw o- 
w arów na i W ajsówna. Slązaczki 
b y ły  serdecznie p rzy ję te  przez go
spodarzy, k tó rzy  z w ie lką  gościn
nością pode jm ow ali je.

Zawody dały w y n ik  rem isowy 
45:45 pkt. nie licząc sztafety, roze
granej poza konkursem , k tó rą  w y 
g ra ły  Czeszki, dzięki wspaniałem u

Szw ecja  m istrzem  św iata  
w szczypiorniaxu

Paryż. F inałowe spotkanie
0 mistrzostwo' świata w  sżczy 
p iorn iaku, rozegrane pomię
dzy reprezentacjam i Szwecji
1 D anii w  Paryżu, zakończyło 
się zwycięstwem Szwecji w  
stosunku 11:4.

biegow i S icnerovej na ostatn iej 
zm ianie.

Szczegółowe w y n ik i spotkania 
b y ły  następujące:

60 m : 1) Socnerova (Prerov) — 
7,8 sek., 2) Valentova (P) 8,1 sek., 
3) H e jducka (Kat.) 8,3 sek., 4) Wie 
czorkówna (Kat) 8,5 sek.

P o lk i zostały na starcie w  do ł
kach i s trac iły  k ilk a  m etrów .

100 m: 1) S icnerova (P) 12,1
sek., 2) H e jducka (Kat) 12,8 sek. 
3) Paździorówna (K at) 13,7 sek., 4) 
Sarmanova (Pr) 13,8 sek.

200 m: 1) Gębolisówna (Kat) — 
27,4 sek., 2) P iw ow arów na (Kat)
28.6 sek., 3) Sarm anova (Pr) 29,2 
sek., 4) Calabkova (Pr) 29,7.

80 m p ło tk i:  1) M itanova (Kat)
12.7 sek., 2) P lskova (Pr) 13,5 sek., 
3) Jirsova (Pr) 14,2 sek., 4) W a j
sówna (Kat) 15,1 sek.

kula: 1) Bregulanka (Kat) 11,10 
m, 2) P lskova (Pr) 10,61 m, 3) In -  
grova 10,30 m, 4) Pankówna (Kat) 
10,20 m.

dysk: 1) Chudejova (Pr) 31,06 
m, 2) B regulanka (Kat) 30,37 m, 
3) P lskova (Pr) 29,88 m, 4) Szen
dzielorzówna (Kat) 27,92 m.

oszczep: 1 Ing rova  (Pr) 33,07 m, 
2) Szendzielorzówna (Kat) 33,57 
m, 3) B regulanka 29,91 m, 4) Pisko 
va (Pr) 28.37 m.

w  dal: 1) Valentóva (Pr) 5.20 m,
2) Gębolisówna (Kat) 5,03 m, 3) 
P lskova (Pr) 4,91 m, 4) W ajsówna 
(Kat) 4,59 m.

w zw yż: 1) Pankówna (Kat) — 
1,35 m, 2) M itanow a (Kat) 1,30 m,
3) Sumova (Pr) 1,30 m, 4) Chude- 
jova (Pr) 1,27 m. Skocznia k iep 
ska, rozbieg do góry.

Sztafeta 4X100 m: 1) P rerov — 
53,2 sek., 2) Katow ice 53,6 sek.

den p u n k t, m im o , że‘  jeszcze na 5 
m in u t p rzed  koń cem  sp o tka n ia  p ro  
w a d z ili gospodarze. A ta k  gości g ra ł 
dużo le p ie j, je d n a k  n ie  b y ło  w s p ó ł
p racy  z pom ocą. K o n d y c y jn ie  obie 
d ru ż y n y  p rz e trz y m a ły  przez ca ły  
czas zaw od ów  na rzucon e  przez s ie 
b ie  tem po, te ch n iczn ie  je d n a k  L i -  
p ip y  p rzew aża ły .

A k c je  p rzep ro w adzo ne  przez go
ści b y ły  szybk ie , ty lk o  dobrze  d y 
sponow ana ob rona  gospodarzy p rze 
c iw s ta w iła  s ię w s z e lk im  atakom . 
Do pa uzy  p ro w a d z ili gospodarze ze 
s trz a łu  B ąka. Z d a w a ło  się, że Ja 
n ó w  w y jd z ie  zw yc ięsko , a le zaraz 
po p rz e rw ie  L ip in y  w y ró w n u ją  
p rzez K ubocza. W  6 m in . po p rz e r 
w ie  G ó re ck i z ka rn e g o  u zysku je  
p ro w a d ze n ie  d la  Janow a. Jednak 
tuż p rzed  końcem  zaw od ów  L ip in y  
ze s trz a łu  K ubocza w y ró w n u ją .

W id z ó w  o ko ło  5 tys. #
Sędziow ał, p. P rv k  z K ra k o w a .

(kt)

stk ie urodzenia dzieci zgłaszane 
b y ły  w  urzędach stanu cyw ilnego, 
M in is te rs tw o A d m in is tra c ji P u 
b licznej zarządziło przeprowadze
nie specja lne j a k c ji ko n tro ln e j w  
celu uporządkow ania te j sprawy. 
W  szczególności' zbadano, czy 
wszystkie dzieci, urodzone w  la 
tach 1946 i  1947 m ają  sporządzo
ne ak ty  uradzenia.

"W w y n ik u  zarządzeń M in is te r
stwa u jaw n iono około 150.000 
dzieci, nie w ciągn ię tych do re je 
s trów  stanu cywilnego- A kc ja  
wciągania tych ak tów  do w łaśc i
wych ksiąg stanu cyw ilnego jest 
na ukończeniu.

Na przyszłość nie będzie tru d 
ności z re jes trac ją  urodzeń, po
nieważ ludność została dokładnie 
po in form ow ana o ciążących na 
n ie j w  tym  zakresie obowiązkach
1 do obow iązków tych stosuje się.

Zaznaczyć należy, że niezg-łosze 
nie urodzenia dziecka w  term in ie
2 tygodn i jest, w  m yśl ostatnio 
ogłoszonego dekretu, karane grzy 
wną 10.000 złotych.

w 1946 roku całkowicie ną koszt 
państwa. Obecnie wyciągnięto już 
mury prezbiterium i ścianę ze
wnętrzną, która została całkowi
cie odgruzowana. Prowadzone są 
również roboty przy stalowej 
konstrukcji dachu.

Kościoły w Warszawie zostały 
zniszczone w  czasie wojny niemal 
w  50%. Do najbardziej zniszczo
nych świątyń należą: kościół Je
zuitów (95%), kościół Augustia- 
nów (80%), kościół Dzieciątka Je
zus, kościół Ewangelicki, kościół 
Trynitarzy i kościół Sakramen- 
tek — wszystkie ponad 70% itd-

Kościół Jezuitów leży do dziś 
dnia w  gruzach. Podobnie przed
stawia się sprawa kościoła Dzie
ciątka Jezus. Powodem tego są 
olbrzymie koszty odbudowy 1 
szczupłość kredytów'. Hn.

Słuch a nuj radia
¡.58

( j r i g i e t f

W T O R E K . 8 C Z E R W C A
S y g n a ł i  zapow iedź  s ta c ji.  6.00

Naprzód L ip in y  
Baildon
Naprzód Janów

9:8
6:5
7:9

Pogoń —  Cracovia 7:8 (4 :3 )
w  sssezyp io r n ia k u
Katow ice. Spotkanie ligow e w 

sżczypiorn iaku pomiędzy ka to 
w icką  Pogonią i Cracovią zakoń
czyło się sensacyjną porażką Po
goni. Na 10 m in u t przed zakoń
czeniem spotkania Pogoń p row a
dziła jeszcze 7:3.

Rzadko w idz iany  z ryw  gości 
przynosi im  w yrów nanie , a k ró t
ko przed zakończeniem spotkania 
zwycięską bramkę.

»O D R Ę «

S yg n a ł i  p ieśń . 6.05 G im n a s ty k a . 645 
W ia do m o śc i. 6.20 Z e g a ry n k a  m u zycz 
na. 6.50 P ro g ra m  d n ia . 7.00 S y g n a ł cza 
su i  d z ie n n ik . 7.15 Z e g a ry n k a  m uzycz 
na. 8.20 In fo rm a c je  o g ó ln o p o ls k ie , 8.25 
S k rz y n k a  P C K . 8.35 O d c in e k  po
w ie ś c i. 8.50 P o ra d n ik  d o m o w y  — po
g ad a n ka . 9.00 Z a p o w ie d ź  p rog ra m u - 
9.05 M u z y k a  p o p u la rn a . 9.20 L e k c ja  
ję zyka  czeskiego 11.57 S y g n a ł i h e j
n a ł. 12.04 D z ie n n ik  12.25 A u d y c ja  co7- 
ry w k o w a . 12.50 P o ra d n ik  w ie js k i.  13.00 
A u d y c ja - ro z ry w k o w a . 13.20 K o n c e r t 
życzeń. 13.45 M u z y k a  p o p u la rn a . 14.0n 
k o n c e r t  s o lis tó w . 14.30 A u d y c ja  dla 
dz iec i. 14.50 K o m u n ik a ty .  i5.00 In fo r 
m a c je  P o ls k i P o łu d n io w e j. 15.15 A r ty  
k u ł a k tu a ln y . 15.25 L e k c ja  ję z y k a  cze
sk iego . 15.45 K ą c ik  s p o r to w y . 46.00 
D z ie n n ik . 16.20 K ą c ik  sza ch is tó w . 16.25 
G aw ęda ry b a c k a . 16.35 S k rz y n k a  tech  
n icznu . 16.45 A u d y c ja  k a m e ra ln a . 17.05 
S łu c h o w is k o . 18.00 A u d y c ja  ro z ry w k o  
w a. 18.45 O d c in e k  p ow ie śc i. 19.00 Re
p o rta ż  d ź w ię k o w y  z p rze b ie g u  I I  Ś lą 
sk iego  T y g o d n ia  IC u ltu ry . 1945 K o n 
ce rt s y m fo n ic z n y  w  w y k o n a n iu  W ie l
k ie j  O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j P o ls k ie 
go R ad ia  pod d y r .  G rzego rza  F ite lb e r  
ga z. u d z ia łe m  B o le s ła w a  W o y to w ic z a  
( fo r te p ia n ) . 2140 U lu b io n e  m e lo d ie . 
21.45 A u d y c ja  l ite ra c k a . 22.00 K o n c e r t 
K ra k o w s k ie j O rk ie s try  P o lsk ie g o  R a
d ia . 22.45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 22.50 
M u z y k a  na d o b ra n oc . 23.00 O s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i. 23.15 P ro g ra m  na dz ień  
n as tę pn y . 23.25 Hymn1 i k o n ie c  au 
d y c ji .

(pod tolo*...
W sprawie wycieczek

AZS Warszawa mistrzem Polski
w siatkówce męskiej

K t o  w a l c z y
o te n is o w e  m is trz o s tw o  Polski

W arszawa, (teł.). Do narodo
w ych m istrzostw  P olsk i w  Szczeci 
nie, k tó re  rozpoczynają się w  n a j
bliższy czwartek, zgłoszono 32 za
w odn ików . Kole jność rozstaw ień 
jest następująca: Skonecki, K oń - 
czak, N iestró j, O lejpiszyn, B ratek, 
Bełdowski. P ią tek i C hytrow ski. 
W ćw ierćfina łach oczekuje s:ę 
spotkań: Kończak — P iątek, N ie
s tró j —  Bełdowski, B ra tek — O-

le jn iszyn, C hyrow ski — Skonecki.
W k o n ku re n c ji kobiecej s ta rto 

wać będzie 13 pań. Rozstawienie: 
Rudowska, Popławska, Jaskow ia- 
ków na i  Kam ińska. J. Jędrze jow 
ska gra ty lk o  w  grach podw ó j
nych, podobnie ja k  i Hebda, k tó ry  
startować będzie po raz ostatn i w  
m istrzostwach Polski. Hebda grać 
będzie w  dub lu  i grze mieszanej, 
z Jędrzejowską albo Popławską.

G L IW IC E  (fn ). P rz y  w ie lk im  za
in te re s o w a n iu  pu b licznośc i ro zp o 
czę ły  się ro z g ry w k i o m is trz o s tw o  
P o ls k i A Z S -ó w  w  s ia tkó w ce  m ę
s k ie j, do k iió ry c h  zosta io zgłoszo
n y c h  ogó łem  11 zespołów  a ka d e m i
ck ic h . R o z g ry w k i o d b y w a ły  s ię  w  4 
g rupach , k tó ry c h  zw yc ięzcy  z a jm u 
ją c y  p ie rw sze  m ie jsca  s p o tka ją  się 
w  f in a ła c h  od 1 —  4 m ie jsca . Z e 
spo ły  z d ru g ic h  m ie jsc  poszczegól
n ych  g ru p  ro z g ry w a ć  będą sp o tka 
n ia  o k la s y f ik a c ję  od 5 — 8 m ie jsca .

W y n ik i te ch n iczne  p ó łf in a łu  p rzed 
s ta w ia ją  s ię następu jąco .
' Warszawa —  Cieszyn 2:0

Gliw ice  —  Poznań 2:0
Toruń  —  Szczecin 2:0
Wybrzeże —  Częstochowa 2:0 
Łódź —  Częstochowa 2:0
Gliw ice  —  Katowice 2:1
Wrocłau: —  Szczecin 2:0
Łódź —  Wybrzeże 2:0
Katowice —  Poznań 2:0
Wrocław  —  Toruń 2:0

Na uwagę zasługuje dobra forma 
zespołu katowickiego, toruńskiego 
i Wybrzeża, które w rozgrywkach 
półfinałowych niejednokrotnie po 
ważnie zagrażały zwycięzcom posz 
czególrtych grup.

*  ’

G liw ice. Po dw udniow ych roz
gryw kach AZS w  siatkówce mę
skie j o m istrzostwo Polski p ie rw 
sze miejsce uzyskał AZS W -wa, 
k tó ry  w  decydującym  spotkaniu 
zw yciężył AZS W rocław  (zeszło
roczny m is trz  Polski).

W y n ik i poszczególnych spotkań: 
G liw ice  —  Łódź 2:1, W arszawa — 
W rocław  2:1, W arszawa —  G li
wice 2:0, Warszawa —  Łódź 2:0, 
W rocław  G liw ice  2:0.

W ogólnej p u n ljte c ji pierwsze 
miejsce za ją ł AZS wŁwa, 2) W roc 
law , 3) G liw ice, 4) Łódź, 5) Toruń, 
6) Wybrzeże. 7) Katow ice, 8) C ie
szyn, 9) Poznań, 10) Szczecin, 11) 
Częstochowa.

Sezon wycieczkowy jest już w  
całej pełni. Ponieważ wycieczki 
są rozmaite, więc chyba nikt nie 
weźmie nam za zle, jeżeli zamie
szczone zostaną tutaj pewne uwa
gi, wypowiedziane przez — leka
rza. Oto owe uwagi:

G liw ice.
Szanownie Panie Redaktorze!
P ragną łbym  opisać k ró tko  w ra 

żenia wczorajszej wycieczki zor
ganizowanej przez jeden ze Z w ią 
zków Zawodowych i  przez to zno
w u poruszyć kwestię w  swoim  
czasie przez „D z ienn ik  Zachodni“ 
szeroko omawianą.

W kilkusetosobowej wycieczce 
b ra li udzia ł członkowie Z. Z. w raz 
z rodzinam i (od dzieci przedszkol
nych i  szkolnych do dorosłej m ło 
dzieży — pełne g im nazjum  me
chaniczne).

Początkowo swobodny, dobry 
nastró j, duża doza zdrowego hu 
m oru, pozw ala ły m i z p rzy jem no
ścią stw ierdzić, m im o że na barce 
p łynącej po G liw ick im  Kanale pą 
no w a ł chłód, że dobrze się dzieje 
wśród pracującej ludności Polski. 
G roteskowy taniec zaim prow izo
w any na pokładzie podczas u lew 
nego deszczu przez dw u panów, 
po rw a ł k ilkadz ies ią t par tańczą
cych do w spółzawodnictwa w  bu 
dowie dobrego nastro ju .

W prawdzie pojedyncze g ru p k i 
od samego początku raczyły  się 
przyn iesionym  alkoholem , ale by
ło ich tak  mało, że można by ło  
naprawdę w ie rzyć im , skoro za
pew n ia li, że to ty lk o  do rozgrza
nia kości, bo chłód b y ł zupełnie 
nie le tn i.

Wzmagająca się ulewa zmusiła 
nas w szystkich wreszcie do scho
wania się pod pokładem, a mnie 
przypadek um ieścił tuż p rzy bu
fecie.

Byłem  przerażony masami a lko 
holu, k tó ry  zakupyw a li ojcow ie 
rodzin  1 m łodzi skrom nie w yg lą 
dający m łodzieńcy. Z nie m n ie j
szym przerażeniem  pa trzy łem  ja k  
(w idocznie ju ż  zamroczeni) rodz i
ce, raczy li drobne dzieci k ie liszka
mi alkoholu.

Na chwałę k ie ro w n ikó w  g im 
nazjum, mogę powiedzieć, że na 
sta tku  nie w idz ia łem  ani jedne
go pijącego ucznia.

Z pob lisk ie j restauracji do k tó 
re j sk ry ła  się spora ilość w yciecz- 
wowiczów, dochodziły wiadomości 
że „b rac tw o się pop iło “ . N ie by
łem  tam  i sam niczego nie w i
działem, ale sama wiadomość po
chodząca od uczestnika w ys ta r
czyła m i, by uciec pieszo do n a j
bliższej s tac ji ko le jow e j oddalo
nej o 7 km  i un iknąć tym  samym 
przykrego dla m nie w idoku  w  
drodze pow rotne j.

N ie bez znaczenia dla m nie jest 
fak t, że na 5 osób, k tó re  się do 
mnie przy łączyły , dw ie osoby z. 
dzieckiem  nie posiadały drobnej 
sumy pieniędzy przy sobie, co dla 
mnie znaczy, że wycieczkow icze w  
dużej m ierze re k ru to w a li się ze 
skrom nie zarabia jących pracow 
n ików , k tó rzy  pod koniec -miesią
ca walczą z brak iem  gotówki.

Jeżeli - w ładzom  zw iązkow ym  
dobro społeczne naprawdę leży 
na sercu, to mają one na tym  od
c in ku  duże zadanie do spełnienia.

Wierzę, że przez wspólną orga
nizację z lekarzam i i  ludźm i do
b re j w o li przekonanym i o szko
d liw ości a lkoho lu  z ła tw ością się 
im  uda przekonać licznych w y 
cieczkowiczów garnących się do 
ich im prez wycieczkowych, że nie 
po to jadą w  w o lnych  od pracy 
dniach na świeże powietrze, by 
się zatruw ać a lkoholem  i demo
ra lizu jąco działać na dzieci i m ło
dzież, lecz po to, by gazami, sa
dzą i  złem pow ie trzem  b iu row ym  
zapylone płuca przew ie trzyć 1 
przez to sobie przysporzyć zdro
w ia, a przyszłym  pokoleniom  
stworzyć lepsze w a ru n k i fizyczne 
do pracy i  do w a lk i o lepsze ży-. 
cie.

Narzekania licznych wycieczko
w iczów  na „złe pow ietrze 1 
deszcz“  i obawy o złe sku tk i 
przemoczenia, są z pu n k tu  w i
dzenia mego jako lekarza, znacz
nie m n ie j szkodliw e i  uzasadnio
ne, ja k  s k u tk i alkoholu.

Byłoby więc bardzo wskazane, 
ażeby powyższe uwagi wzdęli so
bie do serca zarówno kierownicy 
wycieczek, jak i sami wycieczko
wicze.

Niejaki X .
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